
Wierzę w przyszłość 
naszej współpracy i naszej przyjaźni 

— oświadczył min. Rapacki na przyjęciu 
w Aakerslius

OSLO (PAP)
Jak już donosiliśmy, w dniu 28 października br., premier 

rządu norweskiego — Gerhardsen, wydał na Zamku Aaker- 
hus uroczysty bankiet na cześć ministra spraw zagranicz­
nych PRL — Adama Rapackiego.
Na bankiecie tym minister szczęśliwą przyszłość Norwegii 

Rapacki, odpowiadając na i narodu norweskiego, 
przemówienia premiera Ger-
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hardsena oraz ministra spraw 
zagranicznych Norwegii — 
Langego, wygłosił przemówie­
nie, w którym podziękował za 
gościnność, z jaką został przy­
jęty.

Rozwój naszych stosunków 
— oświadczył on m. in. — wy­
kracza — naszym zdaniem — 
poza ramy zwykłych stosun­
ków dwustronnych. W ten spo 
sób doszło do praktycznego za 
stosowania idei konstruktyw­
nego współistnienia państw o 
różnych systemach społecz­
nych, nie przynoszącego szko­
dy sojuszom, jakimi związane 
są te państwa.

W takiej to przede wszyst­
kim formie małe’państwa mo 
gą wnosić wkład w dzieło od­
prężenia i polepszenia atmo­
sfery, panującej w stosunkach 
międzynarodowych.

Oczywiście między naszymi dwo 
ma krajami istnieją różnice: róż­
ne są nasze drogi społecznego roz­
woju, różne są nasze systemy.

Norwegia należy do Paktu Atlan 
tyckiego. Uważacie, że jest to ko­
nieczne z punktu widzenia intere­
sów Waszego kraju.

Polska należy i będzie należała 
do obozu krajów socjalistycznych. 
Uważamy, że dyktują to nasze pod 
stawowe interesy narodowe i spo­
łeczne.

Poza tym uważamy, że właśnie, 
jako kraj socjalistyczny j utrzy­
mujący przyjazne stosunki z in- . 
nymi krajami socjalistycznymi — ’

W środę minister spraw za­
granicznych PRL — Adam Ra­
packi został przyjęty na au­
diencji przez króla Norwegii 
— OIava V.

Norweski minister spraw za­
granicznych H. Lange (z pra­
wej) wita ministra spraw_za- 
granicznych PRL A. Rapackie­
go po przybyciu do Oslo.

CAF — fot. Wdowiński

Polska może się w 
r.y przyczynić do 
problemów pokoju 
dowej współpracy.

sposób skutecz 
rozwiązywania 
i międzynaro-

W obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, zwłaszcza biorąc pod uwa­
gę rozwój wydarzeń w Europie 
Środkowej, w obliczu groźby i żą­
dań, wysuwanych szczególnie pod 
adresem Polski, związaliśmy się 
również, wraz z częścią naszych 
przyjaciół, sojuszem militarnym — 
Układem Warszawskim.

Muszę tu powiedzieć, że o 
ile chodzi o nas, jak zresztą i 
o naszych sprzymierzeńców — 
podział Europy na dwa ugru­
powania militarne bynajmniej 
nam nie odpowiada. Pragnęli­
byśmy go zastąpić jak najszyb 
ciej systemem zbiorowego bez 
pieczeństwa. Jesteśmy przeko­
nani, że dojdzie do tego, cho­
ciaż niewątpliwie nastąpi to 
stopniowo. Jak wszystkim wia 
domo, staramy się usilnie przy 
czynić do tego. Niestety, 
jednak, wspomniany podział 
jest na razie faktem. Tak więc 
pewne różnice między naszy­
mi dwoma krajami wydają się 
być nieuniknione. Zbliża nato- 
niiast nasze oba kraje pragnie 
nie przyczynienia się do zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Do­
ceniamy szczególnie fakt, że 
Norwegia należy do krajów — 
które nie mają tendencji uchy 
lania się od dyskusji na temat 
środków, wiodących do odprę­
żenia, a co więcej, podejmują 
takie dyskusje.

Taka postawa rządu norwe­
skiego wyraziła się również w 
jego ustosunkowaniu się do 
polskiej koncepcji utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
Środkowej.

Pragniemy gorąco, by w 
dziedzinie tej dokonany został

Przyjacielskie spotkania delegacji PRL
z ludnością gruzińską

Dziś odlot do Kijowa

U siny dzień procesu F. Korha

Prokurator

„Ludobójca pozwala sobie kwestionować 
moralne prawo Polski do sądzenia go“

(Od specjalnego wysłannika)
W poprzedniej relacji z pro­

cesu Ericha Kocha, sprawo­
zdawca „Głosu” m. in. infor­
mował, że oskarżony złożył 
szereg wniosków, i to takich, 
które odsłoniły jego prawdzi­
we oblicze — oblicze butnego 
„uberme<nscha”.

Wczoraj do tych postulatów 
b. gauleitera ustosunkował się 
rzecznik oskarżenia.

Wniosek oskarżonego — powie- 
daiał prof. J. Smoleński — o udo­
stępnienie dokumentu ekstradycyj 
nego nie budzi zastrzeżeń. Nato­
miast postulat zgromadzenia ma­
teriałów odciążających i w związ­
ku z tym, odroczenia procesu — 
jest bezpodstawny. Oskarżony 
miał bowiem wystarczającą ilość 
czasu na złożenie takiego wnio­
sku w toku śledztwa lub po jego 
zamknięciu. Tymczasem Erich 
Koch zastosował taktykę gry na 
zwlokę, nie podpisując protokółu 
zamknięcia śledztwa i kilkakrot­
nie odmawiając przyjęcia odpisu 
aktu oskarżenia. Podczas rozpra-

obrona odcięła się od tego wnio­
sku. Jego waga nie leży’ bowiem 
w sensie procesowym i nie w ce-
lach procesowych 
żony.

Następnie prok. 
świadczył: „Muszę

został on zło-

Smoleński o- 
stwierdzić (...),

że wniosek oskarżonego jest pro­
wokacyjny i obelżywy, pełen nik­
czemnych inwektyw pod adresem 
Państwa Polskiego, że jest to wnio 
sek, obliczony na wyprowadzenie 
z równowagi polskiego Sądu, pol­
skiej Prokuratury i polskiej opi­
nii publicznej. Oskarżony w swej 
bezczelności i bucie hitlerowskie­
go nadczłowieka, ośmiela się żą­
dać, aby o wykładni polskich prze 
pisów karnych (...) orzekali tacy
czy inni 
tupecie 
rza (...) 
ski Sąd,

biegli. Oskarżony w swym 
hitlerowskiego zbrodnia- 
ośmiela się pouczać pol- 
iż zasady prawne, zawar

TBILISI (PAP)
W środę w godzinach rannych członkowie delegacji 

z pierwszym sekretarzem KC PZPR Władysławem Gomułką 
na czele udali się do Rustawi, gdzie znajduje się wielki
kombinat metalurgiczny.
Tysiące robotników i urzęd­

ników huty serdecznie powi­
tało gości polskich. W jednym 
z oddziałów odbył się wiec, 
na którym przedstawiciele za­
kładu gorąco przyjmowali wy­
słanników narodu polskiego. 
W imieniu delegacji wygłosił 
przemówienie sekretarz KC 
PZPR, pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Katowicach, Edward Gie­
rek. Przemówienie powitalne 
do uczestników wiecu wygłosił 
Władysław Gomułka.

Po powrocie do Tbilisi człon­
kowie delegacji zwiedzili fa­
brykę win szampańskich, która 
produkuje rocznie około 7 mi­
lionów butelek wina.

O godzinie 17 na miejsco­
wym stadionie sportowym 
„Dynamo” odbył się masowy 
wiec pod hasłem przyjaźni ra- 
dziecko-polskiej. Ogromny sta­
dion miejscowy wypełnili ro­
botnicy zakładów przemysło­
wych stolicy Gruzji, przedsta­
wiciele inteligencji pracującej, 
uczeni, pisarze, artyści, mło­
dzież.

Przemówienia wygłosili pier 
wszy sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Gruzji Mżawa- 
nadze, członek Prezydium KC 
KPZR Kiriczenko i przewod­
niczący delegacji PRL Włady­
sław Gomułka.

W godzinach wieczornych 
KC KP Gruzji, Prezydium Ra­
dy Najwyższej Gruzińskiej

PRL

SRR i Rady Ministrów Gru-
zinskiej SRR wydały 
ste przyjęcie na cześć 
cji polskiej.

W dniu dzisiejszym

uroczy- 
delega-

o godz.
10 polska delegacja partyjno- 
rządowa odlatuje samolotem 
do Kijowa.

wy także stosował rozmaite 
newry. Jeśli teraz deklaruje 
merytorycznej obrony — to 
ba ten fakt uznać za dalszy 
taktyki grania na zwłokę.

ma- 
chęć 
trze- 
ciąg

Pretensje oskarżonego — mówił 
dalej oskarżyciel — że nie mógł 
porozumieć się z obrońcą niemiec 
kim, są niesłuszne. Zgodnie z pol­
ską procedurą sądową — przed
Trybunałem PRL mogą bowiem

uziedzmie tej dokonany został; występować tylko polscy adwoka- 
krok naprzód. Z tym większym ' ci. Wniosek o powołanie biegłych 

Międzynarodowego Trybunału wzainteresowaniem słuchaliśmy 
opinii, jakie były wyrażane w 
Norwegii. Jesteśmy gotowi
rozważyć sugestie, mogąee u- 
łatwić realizację naszego pla­
nu.

Dlatego, nie zmieniając sa- 
istoty naszej propozycji, 

gototyi bylibyśmy rozważyć 
możliwość najlepszego powią­
zania rozbrojenia atomowego i 
konwencjonalnego w propono­
wanej przez nas strefie, jeśli 
by można było znaleźć sposób 
gwarantujący, że nie będzie to 
komplikować i przewlekać ca- 

sprawy, cę umożliwiłoby 
tymczasem rozszerzenie zbro- 
Jeń atomowych w tej strefie.

Jakiekolwiek byłyby rezulta 
y naszej wymiany zdań w 

Norwegii, wymiana ta będzie 
Pożyteczna.

Wierzę w przyszłość naszej 
spółpracy i naszej przyjaźni 

oraz w ich głębokie znaczenie 
a obu naszych krajów i dla 

sprawy pokoju — zakończył 
swę przemówienie minister Ra

Hadze jest szczególnie absurdal­
ny. Oto Koch żąda, aby biegli ci 
orzekli, czy stawiane w akcie o- 
skarżenia zarzuty, są przestępstwa 
mi, a więc chce „wyręczyć” sąd 
przez rzeczoznawców! Słusznie, że

Przyjęcie
w ambasadzie PRL w Oslo

Packi, wznosząc toast za czele.

te w karcie Międzynarodowego 
Trybunału Wojskowego w Norym­
berdze, przestały być aktualne 
(...). Co więcej, ten potworny lu­
dobójca, jeden z najgorszych ka­
tów narodu polskiego (...), czło­
wiek, którego przeklina Jego wła­
sny naród, przed którj’m by rów­
nież niezawodnie odpowiadał, po­
zwala sobie kwestionować moral­
ne prawo Polski, która tyle ucier 
piała od jego zbrodni, do sądzenia
go za te zbrodnie (...). Pragnę
przypomnieć, że za swoje nlezmie 
rzone zbrodnie, Erich Koch od­
powiada przed polskim Sądem na 
podstawie przepisów prawnych, 
których moc obowiązująca wypły-
w a całkowicie z suwerennych
praw PRL”.

Z kolei 
prof. dr 
wniósł o 
świadka.

obrońca Kocha — 
mec. Śliwowski. 
powołanie, jako 

dr. Ericha Schul-
tze z Moguncji (NRF). Dr 
Schultze, człowiek o lewico­
wych przekonaniach, prześla­
dowany przez reżim hitlerow­
ski, ma zeznawać m. in. na o-
koliczność nasilenia, pod-

OSLO (PAP)
W środę, w trzecim dniu pobytu 

ministra spraw zagranicznych PRL 
Adama RAPACKIEGO w Ósło, od­
było się uroczyste przyjęcie w am­
basadzie PRL.

Ze świata politycznego i dyplo­
matycznego Oslo nie zabrakło nie­
mal nikogo. Przybył premier Ger­
hardsen, minister spraw zagranicz 
nych Norwegii Lange, inni mini­
strowie, wyżsi urzędnicy minister 
stwa spraw zagranicznych, prze­
wodniczący Stortingu Langhelle, 
deputowani, przedstawiciele świa­
ta kulturalnego i gbspodarczego 
oraz dziennikarze.

Również korpus dyplomatyczny 
stawił się niemal w komplecie z 
dziekanem korpusu ambasadorem 
Wielkiej Brytanii Scarletem na

czas II wojny światowej, spo­
rów kompetencyjnych między 
władzą administracyjną a for­
macjami policji oraz „mono­
polu’’ Gł. Urzędu Bezpieczeń­
stwa Rzeszy w zakresie ściga­
nia czynów, uznanych za groź 
ne dla faszyzmu. Ponadto świa 
dek ten ma potwierdzić, że po 
licja, dokonując aresztowań, 
powoływała się — niezgodnie 
z prawdą — na polecenie Ko­
cha. W związku z tym wnio­
skiem, co do którego sąd po­
weźmie decyzję dzisiaj, doszło 
do ożywionej i dłuższej pole­
miki stron.

Na zakończenie— kilka fra­
gmentów z relacji świadków,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na powitanie
Zjazdu Partii

(Inf. wł.)
Robotnicy Poznańskich Za-* 

kładów Nawozów Fosforowych 
po przeanalizowaniu wszyst­
kich możliwości postanowili 
w związku z apelem o przed- 
zjazoowy czyn wyprodukować 
przewidziane na rok bieżący 
ilości superfosfatu granulowa­
nego do 15 grudnia, a pyliste-* 
go do 22 grudnia br. W związ­
ku z tym dostarczą oni do 
końca roku dodatkowych ilo­
ści nawozów sztucznych, o 
wartości 7.300 tys. zł.

Na około milion zł opiewa 
wartość dodatkowej produkcji 
Wielkopolskich Zakł. Prze­
mysłu Sklejek w Ostrowie 
Robotnicy Przedsiębiorstwa 
Drobiarskiego w Kępnie przy­
gotują na eksport specjalną 
dodatkową partię drobiu war-
tości 576 tys. zł.

Obrady Plenum
(1)

WARSZAWA (PAP)
29 bm. rozpoczęły się w 

Warszawie obrady Plenum 
Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego.

W pierwszym dniu obrad 
wiceprezes CK SD pos. Jan 
Karol Wende wygłosił referat 
sprawozdawczy z prac klubu 
poselskiego SD.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja.

Sytuacja w rolnictwie w br. 

podstawowe zadania na rok 1959
Informacja min. Ochaba w komisji Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Na ostatnim posiedzeniu Komisji Rolnictwa i Przemysłu 

Spożywczego minister rolnictwa — Edward Ochab poinfor­
mował posłów o sytuacji w rolnictwie w roku bieżącym 
i podstawowych zadaniach roi nictwa na rok 1959.
Mówca oświadczył na wstępie, iż 

wartość globalnej produkcji rol-
I tak: plony podstawowych 4

nej cenach porównywalnych
wzrosla w 1958 r. (według dotych­
czasowych szacunków) w porów­
naniu z rokiem 1957 w całym rol­
nictwie, o 3,2 proc., w tym war-
tość produkcji roślinnej 2,4
proc., a produkcji zwierzęcej o 4,3 
proc. W gospodarce chłopskiej 
wartość produkcji globalnej wzro-
sla o 3,4 proc., w tym 
roślinnej o 2,3 proc., a 
zwierzęcej o 4,9 proc.

W dziale produkcji

produkcji 
produkcji

roślinnej
wzrost ten Jest wynikiem nieco 
zwiększonej powierzchni upraw 
niektórych ziemiopłodów, a prze­
de wszystkim dobrych plonów u- 
zyskanych w 1958 r.

W 27 października delegacja 
polska przybyła na Plac Czer­
wony, gdzie odwiedziła Mau­
zoleum -Lenina-Stalina i złoży­
ła wieńce.

Rolnicy Tarnowa 
podjęli zespołową pracą 

flnf. wł.)

Ostatnio w powiecie średz- 
kim powstała nowa 11 spół­
dzielnia produkcyjna w bieżą­
cym roku. Spółdzielnię zało­
żyli rolnicy w Tarnowie, w 
gromadzie Kostrzyn.

Chłopi wsi Tarnowo pod 
Kostrzynem to w większości 
członkowie partii. Przy wstą­
pieniu na drogę zespołowej go­
spodarki przyświecała im treść 
referatu wygłoszonego na XII 
Plenum przez I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomuł­
kę.

Przewodniczącym spółdziel­
ni II typu został doświadczony 
rolnik — Józef Gawron; człon­
kami Zarządu: Ignacy Droż- 
dżyński i Józef Woźniak.

Chłopom - spółdzielcom z 
Tarnowa życzymy jaknajlep- 
szych osiągnięć w ich zespo­
łowej pracy. (k) I

5 min. złotych 
na budowę szkoły 
w Poznaniu

(Inf. wł.)
Apel I Sekretarza KC PZPR 

Władysława Gomułki o ucz­
czenie III Zjazdu Partii czy­
nem i wybudowanie wysiłkiem 
całego narodu 1.000 szkół na 
1.000 Jecie Państwa Polskiego 
został żywo poparty w całym 
kraju.

M. in. z inicjatywy CR.ZZ u- 
tworzony został międzyzwiąz­
kowy fundusz budowy szkół, 
na który wpłynęło do tej pory 
18 min. zł. Z sumy tej Prezy­
dium Rady postanowiło prze­
kazać 5 min. na budowę szko- 
ły w Poznaniu, prawdopodob­
nie na Wildzie. (L) I

zbóż wynoszą
14,8 
q z 
nad

roku bieżącym
q z ha, ziemniaków około 13* 
ha, buraków cukrowych po- 
210 ą z ha, roślin oleistych 8,C

Obserwujemy również pewien po 
stęp w PGR, który wyraża się we 
wzroście plonów: w 4 podstawo­
wych zbożach o 1,2 q/ha, w ziem-
niakach 14 q/ha. burakach
q/ha. Średni plon 4 zbóż w PGR w 
większości województw przewyż­
sza średni plon w gospodarstwach 
chłopskich.

Omawiając tegoroczny wy-* 
soki urodzaj owoców i trud­
ności z ich zbytem minister 
Ochab podkreślił, iż stale wzra 
stającej produkcji w tej dzie­
dzinie winien towarzyszyć od-
powiedni rozwój 
przetwórczego oraz 
wa sieci handlowej 
walnictwa.

W dziale produkcji

przemysłu 
rozbudo-

i przecho-

nastąpił również wzrost
zwierzęcej 
t produk-

tywności 1 masy towarowej, mimo 
zmniejszenia się — według danych 
tegorocznego spisu GUS — pogło­
wia bydła w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 0,7 proc, (przy wzroście 
ilości krów o 2,9 proc. Zmniejszy­
ło się również pogłowie trzody 
chlewnej o 2,7 proc. Trzeba jed­
nak pamiętać, że przy porówna­
niu spisów 1957 i 1958 r. powinny 
być uwzględnione dość istotne ko­
rekty nad którymi pracuje w 
tej chwili GUS.

Osiągnięte wyniki w produk: 
cji roślinnej oraz wysoka to-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wiceminister Pacho 
o podwyżce płac w lecznictwie

WARSZAWA (PAP)
29 bm. zakończyło się w 

Warszawie dwudniowe plenar­
ne posiedzenie Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia. 
Głównym tematem obrad by­
ły sprawy związane z zapo­
wiedzianą podwyżką płac dla 
pracowników lecznictwa.

W czasie obrad wiceminister 
zdrowia dr A. Pacho przedstawił 
wstępny projekt podwyżki płac, 
która obejmie podstawowe grupy 
pracowników lecznictwa z wyż- 
szym wykształceniem, a więc le­
karzy medycyny i stomatologii o- 
raz magistrów farmacji.

Projektowana podwyżka płac, 
wprowadza również dodatkowo 
bodźce materialne w postaci spe­
cjalnych dodatków do uposażenia 
dla lekarzy zatrudnionych wf lecz­
nictwie otwartym, stomatologii 
dziecięcej, a także w przemysło­
wej służbie zdrowia.

Częściowo mają być również 
objęte podwyżką płac niektóre 
grupy wysoko kwalifikowanego 
średniego personelu medycznego: 
starsze pielęgniarki, położne, la­
boranci, a także niektóre katego­
rie personelu niższego, jak np. sa­
lowe.



'lAGRANICZNt

Wizyta polskiego ministra 
spraw zagranicznych — Ada­
ma Rapackiego w Norwegii 
znajduje się w centrum uwagi 
prasy skandynawskiej, wywo­
łując jednocześnie duże zain­
teresowanie w stolicach państw 
zachodnich. Szczególnie liczne 
korespondencje zamieszcza 
prasa szwedzka. Prorządowy 
dziennik

„Stockholms 
Tidningen“

W artykule wstępnym stwier­
dza m. in.:

„Niezachwiana solidarność Nor­
wegii z innymi państwami NATO 
nie przeszkadza bynajmniej rzą­
dowi Norwegii w prowadzeniu ta­
kiej polityki zagranicznej, której 
ostatecznym celem ma być likwi­
dacja wszelkich bloków. W tej 
dziedzinie Norwegia jest w stanie 
podejmować inicjatywy i wystę­
pować w roii pośrednika lepiej — 
być może — niż którekolwiek z 
innych państw NATO, dlatego 
właśnie, że jej polityka zagranicz­
na stoi ponad wszelkimi podejrze­
niami. Aktywna współpraca nor- 
wesko-polska — pisze dziennik w 
zakończeniu artykułu — jest cie­
kawa dlatego, że — abstrahując od 
porównań — Polska odgrywa na 
Wschodzie rolę przypominającą ro­
lę Norwegii na Zachodzie.”

Korespondent konserwatyw­
nego dziennika

„Svenska Dagbladeł"
wskazuje, iż

znaczenie wizyty min. Rapac­
kiego polega również i na tym, 
że:

„po raz pierwszy kraj należący 
do Paktu Atlantyckiego zaprosił 
oficjalnie ministra spraw zagra­
nicznych kraju Europy Wschod­
niej, należącego do jUkładu War­
szawskiego.”

Propozycja utwwrzenia stre­
fy bezatomowej w Europie 
Środkowej, wysunięta — jak 
wiadomo — przez ministra 
Rapackiego, wywołuje ostatnio 
coraz większe zainteresowanie 
w krajach amerykańskich, a 
zwłaszcza w Meksyku. W o- 
statnim numerze dwumiesięcz­
nika

„Cuadernos 
AmeHcarsos“

wydawanego w Meksyku znany 
publicysta hiszpański i dzia­
łacz socjalistyczny na emi­
gracji — Julio Alvarez del 
Vayo zamieścił artykuł pt. 
„Konferencja na szczycie”, w 
którym obszernie omawia tak­
że plan Rapackiego. Uzasad­
niając potrzebę rozpatrzenia 
polskiej propozycji del Vayo 
stwierdza:

„Nieograniczony wyścig zbrojeń 
atomowych jest bezsensowny i jed­
nocześnie nosi w sobie nieustanną 
groźbę katastrofy. Słynna teoria o 
„odstraszaniu”, oparta na założe­
niu, że sama groza wywołana 
przez broń masowego zniszczenia, 
stanowuć będzie hamulec, który 
powstrzyma rząd, posiadający tę 
broń od jej użycia, spoczywa na 
wyraźnie kruchych podstawach.”

Duże zainteresowanie prasy 
zachodniej budzą przemiany 
wewnętrzne dokonujące się w 
Chinach Ludowych. I. Deut- 
scher w artykule pt. „Chińska 
droga poprzez komuny” zamie­
szczonym w

„Deutsche 
Wirtschafłszeitung11

pisze:
„Czerwone Chiny przeżywają no­

wą burzliwą przemianę wewnętrz­
ną, w wyniku której cała ludność 
wiejska — 500 min. ludzi — ma 
znaleźć się w komunach. Chiny 
wykraczają poza granice etapu ko­
lektywizacji. Żadna z poprzednich 
przemian nie szła tak daleko, jak 
obecna. Żadna nie zmieniała tak 
radykalnie dotychczasowego trybu 
życia ludności wiejskiej. Nie ule­
ga wątpliwości, że kampania na 
rzecz tworzenia komun, jest jed­
nym z najważniejszych wydarzęń 
naszych czasów.”

W związku z wyborem kar­
dynała Angelo Giuseppe Ron- 
calli na papieża, cytuję krótką 
charakterystykę obecnego pa­
pieża, podaną jeszcze w cza­
sie trwania konklawe przez 
Agencję

„Reutera1*
„jest pełen umiaru — jowial­

ny i czuje się równie swobodny w 
pałacach, jak i w ubogich chatach. 
Znany jest ze swoich powiedzeń. 
Jego zasada rządzenia mieści się w 
słowach: „Wszystko widzieć, na 
dużo rzeczy zamykać oczy, nie 
wiele rzeczy poprawiać.”

Opr. T. K.

Min. Ochab o sytuacji w rolnictwie
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

warowość produkcji zwierzę­
cej pozwalają na wyższy skup 
masy towarowej podstawo­
wych artykułów rolniczych w 
roku bieżącym, co z kolei po­
zwala zwiększyć udział arty­
kułów grupy rolno-spożywczej 
w ogólnej wartości naszego 
eksportu. W naszym bilansie 
handlowym artykuły te dały 
w roku bież, saldo dodatnie — 
w sumie ponad 60 min. dola­
rów.

Z oceny wyników produkcji 
rolnej w 1958 r. wynikają pod­
stawowe zadania rolnictwa na 
rok 1959.

W celu zwiększenia pogłowia 
bydła podjęte zostaną prace 
zmierzające do poprawy jego 
jakości, głównie przez wprowa 
dzanie lepszych rozpłodników’-.

Stan pogłowia trzody chlew­
nej w zasadzie nie budzi obawT.

Ministerstwo Rolnictwa uwa 
ża natomiast wzrost pogłowia 
koni za zjawisko niekorzystne.

Podstawowym czynnikiem zabez­
pieczającym rozwój produkcji zwie 
rzęcej jest zaplecze paszowe. Plan 
w dziedzinie melioracji na rok 
1958 cechuje zwiększenie w stosun­
ku do lat ubiegłych melioracji 
podstawowych oraz melioracji 
gruntów ornych, jednak drenowa­
nie z braku dostatecznej ilości ru­
rek drenarskich nie mogło być za­
planowane w potrzebnej wysoko­
ści. Uchwalona przez Sejm w ma­
ju ustawa o popieraniu melioracji 
wodnych dla potrzeb rolnictwa 
stworzyła właściwe warunki za­
równo dla realizacji inwestycji 
najpilniejszych dla rolnika, jak i 
dla konserwacji istniejących już 
urządzeń.

Resort rolnictwa może przezna­
czyć z otrzymanych na rok 1959 
środków finansowych na cele me­
lioracji 1.255 min. zł.

Do końca bież roku zostanie 
sklasyfikowanych, licząc od 
początku akcji, 6,5 min. ha 
gruntów. Stanowi to około 1/3 
całego obszaru, który ma być 
objęty gleboznawczą klasyfi­
kacją gruntów.

W związku ze wzrostem do­
chodowości wielu gospodarstw 
oraz wzrostem cen na ziemię, 
zaostrzył się problem spłat ro­
dzinnych i działów spadko­
wych.W związku z tvm zacho­
dzi pilna potrzeba zreformowa 
nia dotychczas obowiązujące­
go prawa spadkowego, doty­
czącego nieruchomości rol­
nych.

Określony przez wytyczne 
polityki rolnej partii i rządu 
kierunek stopniowego ograni­
czania obowiązkowych dostaw 
jest w ciągu ostatnich dwóch

Po wyborze nowego papieża
RZYM (PAP)
Papież Jan XXIII jest 262 z 

kolei zwierzchnikiem Kościoła 
Katolickiego. Został on wybra­
ny w najkrótszym konklawe 
XX wieku, z wyjątkiem kon­
klawe, które wybrało w marcu 
1939 r. zmarłego niedawno pa­
pieża Piusa XII. Pius XII zo­
stał wybrany w ciągu 20 go­
dzin, natomiast Jan XXIII w 
11 z kolei głosowaniu — w cią­
gu 87 godzin.

Oficjalna koronacja papieża 
odbędzie się 9 listopada br. w 
Bazylice Świętego Piotra. W 
czasie tej ceremonii papież o- 
trzyma tzw. „triregnum”, tzn. 
potrójną koronę — tiarę pa­
pieską, emblemat władzy pon- 
tyfikalnej.

Natychmiast po wyborze papież 
przystąpił do wykonywania swych 
obowiązków. Pierwszym jego kro­
kiem było mianowanie dotychcza­
sowego sekretarza konklawe, msgr. 
Alberto di Jorio — kardynałem. 
Następnie mianował on msgr. Fre- 
derico Calori di Vignale — major- 
domusem. Oznajmił on także, że 
wznowione zostaną normalne pa­
pieskie audiencje prywatne. Na 
audiencjach tych kardynałowie i 
prałaci kurii, sekretarze i inni 
przedstawiciele poszczególnych 
kongregacji, jak również wyżsi 
urzędnicy watykańscy składają 
papieżowi sprawozdania ze swej 
działalności. Warto zaznaczyć, że 
tego rodzaju audiencje odbywały 
się bardzo rzadko za czasów pon­
tyfikatu Piusa XII.

29 bm. rano Jan XXIII cele­
brował pierwszą mszę św. w 
gronie kardynałów. Następnie 
wystosował on orędzie do świa 
ta, transmitowane przez radio 
watykańskie. Orędzie wygło­
szone zostało po łacinie.

Orędzie swe rozpoczął od prze­
słania pozdrowień ludności Ber­
gamo, wśród której urodził się i 
ludowi Wenecji, którego patriarchą 
był dotychczas. Następnie papież 
pozdrowił i pobłogosławił człon­
ków Świętego Kolegium, arcybi­
skupów i biskupów jak również 
cały Kościół Katolicki. Przesłał 
on z kolei szczególne pozdrowienia 
szefom rządów i tym wszystkim, 
którzy ponoszą odpowiedzialność 
za losy i nadzieje narodów świa­
ta. Orędzie swe zakończył życze­
niem, by wszystkie narzędzia zni­
szczenia i wojny zostały prze­
kształcone w narzędzia pokoju, by 
przyszłość nie przyniosła z sobą 
wojny lecz pokój, by wszystkie 

lat konsekwentnie realizowa­
ny. Całkowita rezygnacja z sy­
stemu obowiązkowych dostaw 
i przejście na zakup przez pań 
stwo produktów rolnych we­
dług jednolitej ceny skupu o- 
znaczałyby konieczność ograni­
czenia o pewną sumę docho­
dów budżetowych państwa i 
równoczesne wydatkowanie 
znacznie wyższych od dotych­
czasowych sum na zakup pro­
duktów rolnych od rolników.

Trudno w chwili obecnej 
przewidzieć w jakich rozmia­
rach i w jakim terminie nastą- 
♦-------------------------------------— 

Ósmy dzień procesu 
E. Kocha

(Dokończenie ze str. 1) 
z których większość nadal głę- 
boko przeżywa hitlerowskie 
zbrodnie:

Śwd. Żajko: Siedziałem w 
białostockim więzieniu. Co 
miesiąc, systematycznie, roz­
strzeliwano tam Polaków. 
Szczególnie utkwił mi w pa­
mięci „krwawy lipiec” 1943 ro 
ku,kiedy to dokonano siedmiu 
egzekucji. Wiosną 1944 r. u- 
tworzono z Żydów ekipę, któ­
ra rozkopywała masowe gro­
by i paliła zwłoki pomordowa 
nych. Przez rok przywożono 
do więzienia Żydów z getta 
i po krótkim okresie oczeki­
wania — zabijano....

Swd. Dąbrowska: Straciłam 
męża w lipcu 1943 roku. Wte­
dy Niemcy przeprowadzali 
właśnie w Białymstoku maso­
wą akcję, aresztując, a nastę­
pnie mordując całe rodziny. 
Nie oszczędzano nawet star­
ców i dzieci....

§wd. Piskorowska: Mieszkań 
com wsi Zieluń hitlerowcy roz 
kazali postawić szubienice. 
Później zwołano ludność tej 
wsi i dokonano egzekucji 20 
mężczyzn, wśród których był 
także mój mąż...

Swd. Sobolewski: W Suwał­
kach mieszkało ok. 6,5 tysiąpa 
Żydów. Podzielono ich na du­
że grupy, przy czym jedną za­
raz stracono. W kwietniu 1940 
r. aresztowano 500 Polaków i 
po pewnym czasie zaczęły z 
Dachau przychodzić urny z po 
pmłami ich -zwłok. Wkrótce po 
wybuchu wojny ze Związkiem 
Radzieckim, hitlerowcy straci­
li około 800 jeńców radziec­
kich... (M. Ł.)

narody mogły żyć w zgodzie, po­
koju i wolności.

Po zakończeniu orędzia pa­
pież udzielił błogosławieństwa 
apostolskiego „Urbi et Orbi”, 
miastu Rzymowi i całemu 
światu.

♦ * ♦
Kardynałowie i ich asysta 

(241 osób), którzy bralj udział 
w konklawe złożyli przysięgę 
o zachowaniu ścisłej tajemnicy 
obrad i szczegółów wyboru 
nowego papieża. Złamanie 
przysięgi pociąga za sobą w 
tym wypadku automatyczną 
ekskomunikę, najwyższą karę 
stosowaną przez Kościół.

* * *
Angelo Roncalli urodził się 25 

listopada 1881 r. we wsi Sooto il 
Monte w prowincji Bergamo. Od­
był studia w seminarium diece­
zjalnym w Bergamo w latach 
1892—1900, potem w seminarium 
rzymskim, gdzie w 1904 roku uzy­
skał dyplom z teologii. W 1904 r. 
otrzymał święcenia kapłańskie w 
Rzymie. Przez 10 lat był prywat­
nym sekretarzem biskupa Berga­
mo. W tym czasie wykładał histo­
rię Kościoła i apologetykę w se­
minarium w Bergamo.

Podczas pierwszej wojny świa­
towej był kapelanem wojskowym. 
W 1925 r. rozpoczął karierę dyplo­
matyczną jako nuncjusz papieski 
w Bułgarii, Grecji i Turcji. W 
1944 roku został nuncjuszem pa­
pieskim we Francji, na której 
czele stał wówczas gen. de Gaulle. 
W 1953 roku został kardynałem i 
patriarchą Wenecji. /

* * * •
Angelo Giuseppe jest trzecim 

dzieckiem w rodzinie Roncallich 
i miał jeszcze 8 rodz.eństwa. W Sotto 
il Monte żyją jeszcze trzej jego 
bracia. Wszyscy trzej są rolnika­
mi i pracują jeszcze na roli. Czwar 
ty z jego braci oraz trzy siostry 
nie żyją już. Czwarta siostra mie­
szka również w pobliżu Bergamo.

Wojska brytyjskie 
wycofane z Jordanii

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reute­

ra, w środę po południu ż lot­
niska w Ammanie odleciał o- 
statni samolot ze spadochronia 
rzami brytyjskimi. W ten spo­
sób zakończyła się ewakuacja 
wojsk angielskich z Jordanii. 

pi dalsze ograniczenie dostaw 
obowiązkowych. W każdym ra­
zie należy stwierdzić, że przy 
ewentualnym zniesieniu np. o- 
bowiązkowych dostaw żywca, 
państwo musiałoby ściągnąć od 
powiedni ekwiwalent.

Charakteryzując sytuacją roi 
nictwa na Ziemiach Zachod­
nich min. Ochab poinformo­
wał, że resort opracował wnio 
ski, zmierzające do dalszego 
pobudzania wzrostu produkcji 
rolnej na tych terenach.

W końcu sierpnia bież, roku by­
ło w Polsce 1.796 spółdzielni pro­
dukcyjnych zrzeszających około 24 
tys. rodzin, gospodarujących na 
240 tys. ha ziemi. Wyniki preduu- 
cyjne pracy są dobre, przeciętnie 
wyższe od wyników gospodarstw 
indywidualnych.

Zmienił się obecnie w zdecydo­
wanej większości spółdzielni w 
sposób zasadniczy stosunek spół­
dzielców do pracy w zespole i do 
własności społecznej. Zaniechana 
została niesłuszna praktyka komen 
derowania spółdzielniami produk­
cyjnymi.

Aby przyjść spółdzielniom z dal­
szą skuteczną pomocą, Minister­
stwo Rolnictwa zamierza przedsta­
wić rządowi propozycję przydzie­
lenia dla spółdzielni o powierzchni 
powyżej 200 ha stałych agronomów 
opłacanych przez państwo oraz 
zmianę zasady opodatkowania 
spółdzielni podatkiem gruntowym, 
uzależniając wysokość ulg podat­
kowych od stopnia uspołecznienia 
środków produkcji.

W roku 1957 oraz w ciągu 8 mie­
sięcy roku 1958 powstało w kraju 
499 spółdzielni, w tym 118 we 
wsiach, w których uprzednio nie 
było spółdzielni. Spółdzielnie te 
powstały dobrowolnie z inicjatywy 
samych chłopów’. Świadczy to o 
żywotności idei spółdzielczej i za­
interesowaniu chłopów, zwłaszcza 
małorolnych tą formą gospodarki.

Państwo — mówił następnie 
min. Ochab — udziela i udzie­
lać będzie nadal pomocy gru­
pom chłopów, którzy zechcą 
zorganizować spółdzielnię pro­
dukcyjną. Stojąc na gruncie 
pełnej dobrowolności chłopów 
w organizowaniu spółdzielni, 
nie będziemy tolerować rów­
nież działalności wrogów spół­
dzielczości produkcyjnej, prze 
szkadzających chłopom w 
przejściu na drogę gospodarki 
zespołowej.

Zmiany dokonywane w or­
ganizacji państwowych gospo­
darstw rolnych mają charak­
ter zmian strukturalnych. Pań 
stwowe gospodarstwa rolne po 
winny stać się rzeczywistym 
przykładem nowoczesnej opła­
calnej, wielk oto wirowej gospo 
darki socjalistycznej. Wyniki 
roku 1957/58 wskazują, że dro­
ga jaką obrały PGR jest słusz 
na.

Plan roku gospodarczego 
1958/59 w PGR zakłada zmniej 
szenie strat o 54,5 proc, w po­
równaniu z wynikami roku 
1957/58. Województwa central­
ne planują już na rok 1958'59 
czysty dochód.

Sposób wynagradzania pra­
cowników PGR wymaga dal­
szych zmian. W tym celu oprą 
cowuje się nowy układ zbio­
rowy, który zakłada większe 
uzależnienie płacy od wydaj­
ności pracy oraz wkalkulowa­
nie części naturaliów w stawkę 
godzinową.

Przewiduje się, że można 
będzie od 1 lipca 1959 r. pod­
porządkować PGR całkowicie 
wojewódzkim radom narodo­
wym.

GABINET LIBAŃSKI

Bejrut. Nowy czteroosobowy gabinet libański. Od lewej: 
Pierre GEMAYEL, Hussein OWEINI, Raymond EDDE i 
premier Raszid KARAME. Foto “ CAF

Radzieccy uczeni: 
Czerenkow, Frank i Tamm 
laureatami Nagrody Nobla w dziedzinie fizyki 

Dr.FrederickSanger w dziedzinie chemii
SZTOKHOLM (PAP)
We wtorek Szwedzka Kró­

lewska Akademia Nauk przy­
znała tegoroczną Nagrodę No­
bla w dziedzinie fizyki trzem 
uczonym radzieckim za ich 
prace nad zagadnieniami ru­
chu cząstek naładowanych w 
ośrodku materialnym.

1200 STATKÓW 
STOI BEZCZYNNIE 

Znany armator zachodnin- 
niemieoki, E. Bertram, oświad 
czył, że około 1200 statków o 
łącznym tonażu 8 min ton kra­
jów kapitalistycznych stoi o- 
becnie bezczynnie. Podał on do 
wiadomości, że w NRF stoją 
obecnie bezczynnie statki o i>o- 
nażu 145 tys. ton.
NOWY REKORD PRZELOTU 

PRZEZ ATLANTYK
Samolot odrzutowy brytyj­

skich linii lotniczych który 
na swym pokładzie wiózł księ­
cia Edynburga, ustanowi! no­
wy rekord szybkości przelotu 
przez Atlantyk, który wynosi 
obecnie 8 godz. i 29 minut.

WALKI W ALGIERII
Do walki przeciw powstań­

com w Kabylii (środkowa Al­
gieria) dowództwo francuskie 
rzuciło 6 tys. spadochroniarzy 
i strzelców alpejskich. W wal­
kach tych, które rozpoczęły 
się w niedzielę, zginęło 79 Al­
gierczyków, a 7 dostało się do 
niewoli. Wśród zabitych znaj­
duje się dowódca i szef poli­
tyczny powstańców.

„MISS DACTYLO”
Ariel Audrey — 22-letnia 

maszynistka paryska została 
wybrana „MISS DACTYLO 
1958 r.”

Fot. — CAF

Laureatami są dr Paweł 
A. Czerenkow, profesor Ilia 
M. Frank oraz profesor Igor 
J. Tamm.

Komunikat akademii głosi, 
że trzej uczeni otrzymali na­
grodę „za odkrycie i wytłu­
maczenie zjawiska Czerenko- 
wa”.

Zjawisko Czerenkowa pole­
ga na tym, iż elektron (lub ja­
kaś inna cząstka' naładowana 
elektrycznie), poruszający się 
w ośrodku fizycznym z pręd­
kością większą niż wynosi 
prędkość światła w tymże o- 
środku, emituje światło.

W próżni światło prześciga 
wszystkich konkurentów po­
ruszając się z prędkością oko­
ło 300 tys. kilometrów na se­
kundę. W wodzie (i w innych 
cieczach, a także w powietrzu) 
światło jest jednak wolniejsze, 
tak iż w niektórych ośrodkach 
fizycznych strumień elektro­
nów może mknąć szybciej niż 
światło).

Komunikat Królewskiej A- 
kademii Nauk podaje, że od­
krycie i wytłumaczenie zjawi­
ska jest wspólną zasługą Cze­
renkowa — który przeprowa­
dził pierwsze eksperymenty 
oraz Franka i Tamma — któ­
rzy opracowali wyjaśnienie 
teoretyczne zjawiska.

*

Dr Sanger urodził się w roku 
1918. Stopień doktorski uzyskał w 
roku 1943 ną uniwersytecie Cam­
bridge. Od kilkunastu lat prowa­
dzi badania w swym laboratorium 
biochemicznym.

Dr Paweł A. Czerenkow uzyskał 
stopień doktora w roku 1940. Od 
roku 1946 kieruje pracami jedne­
go z wydziałów Akademii Nauk 
ZSRR.

Prof. Ilia M. Frank ur. w roku 
1908 pracuje w Akademii Nauk od 
roku 1934. W roku 1944 objął kate­
drę na Uniwersytecie Moskiew­
skim.

Prof. Igor J. Tamm urodził się 
w roku 1895. Członkiem Akademii 
Nauk został w roku 1934. Od roku 
1924 wykłada na Uniwersytecie 
Moskiewskim. Otrzymał nagrodę 
stalinowską i order Lenina.

Mowa tronowakrólowej Elżbiety
LONDYN (PAP)
We wtorek rozpoczęła się w 

Londynie nowa sesja parla­
mentu angielskiego. Zgodnie z 
tradycją sesję otworzyła kró­
lowa Elżbieta wygłaszając mo­
wę tronową będącą progra­
mem rządu w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej i wewnętrz­
nej na rok przyszły.

Poruszając kwestię Cyprń królo­
wa Elżbieta wyraziła „głębokie za­
niepokojenie” z powodu dotkliwych 
strat wśród istnień ludzkich oraz 
podkreśliła, że rząd brytyjski „nie 
będzie ustawał w swych wysiłkach 
mających na celu takie rozwiąza­
nie kwestii cypryjskiej, by zapew­
nić na wyspie spokoj i postęp”* 
Rząd brytyjski — powiedziała na­
stępnie królowa Elżbieta — prag­
nie odegrać „konstruktywną rolę 
w popieraniu pokoju i sprawiedli­
wości” oraz „będzie się starał * 
zawarcie porozumienia rozbroją* 
niowego”. Królowa Elżbieta doda­
ła jednakże, że podstawę polityki 
rządu brytyjskiego w dalszym 
ciągu stanowić będzie pakt pół­
nocno-atlantycki i inne sojusze 
wojskowe.



Potrzeba decyzji

Autorka artykułu „Alarm” 
w numerze 244 z 14. 10. 

bież, roku „Głosu” poruszy­
ła jedną z najbardziej do- 
kuczlhaych bolączek, tra­
piących nasze powojenne 
życie. Przypuszczam, że a- 
larm autorki spowoduje od­
zew przede wszystkim na­
szych prawników, a. może 
i władz kwaterunkowych, a 
„Głos” nie poskąpi miejsca 
dla gruntownego, wszech­
stronnego omówienia tego 
zagadnienia, które do chwi- 

j li obecnej — powiedzmy to 
I sobie szczerze — było zu­

pełnie przez prawo niedoce­
niane i bagatelizowane.

Współżycie w mieszka­
niach wielorodzinnych jest 
tak utrudnione, że naczelne 
władze w naszym państwie 

' powinny dążyć do jak naj- 
! szybszego rozwiązania tej 

bolączki, powodującej nie 
। tylko wszelkiego rodzaju za 

drażnienia, ale przyprawia- 
‘ jącej wielu ludzi o choroby 
i nerwów czy serca. Może 
| nie radykalnym, ale bardzo 
, skutecznym w tym wypad­

ku rozwiązaniem byłoby 
dzielenie dużych mieszkań 
(tam gdzie to możliwe) na 

: dwa samodzielne mieszka- 
; nia. Byłoby to realne tylko 
; przy przebudowie jednego z 
1 pokoi mieszkalnych na kuch 
' nie i łazienkę. Wiem, że cier 
1 pimy na ogólny brak mie- 
' szkań i strata jednego po- 
। koju w każdym dużym mie- 
i szkaniu pogorszy jeszcze o- 

becny stan zakwaterowa­
nia zwłaszcza w większych 
miastach, w których dużych 
mieszkań 5—6-pokojowych 
jest najwięcej. Należy jed- 

| nak wziąć pod uwagę i to, 
i że domy o obszernych mie- 
! szkaniach nie są przeważnie 
1 jeszcze stare i będą użytko- 
, wane co najmniej przez dal 

szych 80—100 lat.
Pragnąłbym również, aby 

powyższe propozycje były 
wzięte pod uwagę przy o- 
statecznej redakcji ustawy 

I o prawie lokalowym, która 
ma już wkrótce wejść pod 

| obrady Sejmu, a o której 
i „Głos” wspomniał w nume­

rze 187 z 8. 8. br. Niewątpli- 
1 wie sprawa przeróbki du­

żych mieszkań na mniejsze 
i nie będzie mogła być na- 
I tychmiast przeprowadzona. 
i Dlatego też byłoby bardzo 

wskazane, aby pewne upraw 
I nienia lokatorów na przy- 

' kład przechodzących przez 
pokoje przejściowe, zostały 
ujęte w ścisłe ramy praw- 

i ne, do respektowania któ- 
I rych obie strony z ich pod- 
j najemcami byłyby zobowią- 
| zane pod ustalonymi rygo- 
I rami prawnymi.

GROT
Sprawa, którą Pan porusza, 

była już niejednokrotnie dy- 
| skutowana i jak nam wiadomo, 
i władze kwaterunkowe zalecają 

w wypadkach, gdzie istnieje 
zgoda współlokatorów — prze- 

: rabianie niniejszych pokoi na 
|| drugą kuchnię. Nie ma jednak 
|| co do tego specjalnych przepi- 

| sów. Jeżeli chodzi o potrzebę 
|l opracowania „kodeksu praw i 
II obowiązków współlokatorów”, 
j to rzeczywiście mogłoby to coś 

niecoś pomóc, trzeba by jednak 
I zastanowić się, kto miałby pil­
ił nować jego przestrzegania. 
| Problem ludzkiego współżycia 
। w ciasnych mieszkaniach jest 
. bardzo złożony, dlatego każda 
I racjonalna myśl prowadząca do 
|i Jego rozwiązania jest cenna i 
|l Potrzebna. Toteż za wszystkie 
ll uwagi Pana na ten temat bar- 
|| dzo dziękujemy.

I Odgłosy
— CENTRALNY zarząd 
Handlu...

। odpowiada Czytelnikowi, : 
skarżącemu się na brak o- 
Pon rowerowych do węgier- ii 
skich rowerów importoica- 
nych:

„Donosimy, że opony o wy- 
miarze 26X13/8 będą w sprzeda­

li w końcu miesiąca pażdzier- i
| Iub w pierwszej połowie 
i ^stopada br.”

Z uznaniem
dla wolsziyńskiej służby zdrowia

1\1 iewątpliwie jednym z naj- 
* trudniejszych problemów 

służby zdrowia jest znalezie­
nie rozwiązania dla właściwe­
go otoczenia opieką lekarską 
ludności wiejskiej. Chodzi o 
działanie nie metodą akcji, 
lecz o opiekę stałą, o trwałe 
zbliżenie lekarza do wsi.

Interesujące i owocne próby 
w tej dziedzinie robi się w 
powiecie wolsztyńskim. Godna 
uwagi jest tam bliska współ­
praca Oddziału Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych (w oso­
bie jego przewodniczącego 
Władysiawa Słabickiego w 
szczególności) z Wydziałem 
Zdrowia Prezydium PRN z 
jego kierownikiem dr. Janem 
Kłonieckim na czele. JWydaje 
się, że ta współprac;? przede 
wszystkim oraz współdziała­
nie Komisji Zdrowia stanowią 
rzeczywistą przyczynę powsta­
wania ciekawych pomysłów i 
ich realizacji.

Codziennie z rozlicznych wsi 
zdążają do miast chorzy, by 
szukać u lekarzy rady i po­
mocy. Rozpatrując tę sprawę 
oceniono w Wolsztynie, że łat­
wiej i taniej będzie organizo­
wać na wsiach izby chorych i 
gabinety lekarskie. Od pomy­
słu do realizacji nie była tym 
razem daleka droga i przed 
siedmiu miesiącami utworzono 
w PGR-ach Chobienice i Obra 
izby chorych oraz gabinety 
dentystyczne, do których le­
karze systematycznie dojeż­
dżają. Kiedy obliczono ile by 
kosztowały przejazdy obsłużo- 
nych pacjentów do Wolsztyna . _
oraz ich zwolnienia z pracy— zdali sobie sprawę z groźby
okazało się, że koszty wyposa-

Zmiany 
w pasażerskim 
rozkładzie jazdy PKP 
— Dodatkowe pociągi

W komunikacji pasażerskiej PKP 
wprowadzone zostały ostatnio pew 
ne zmiany. Z dniem 27 bm. celem 
poprawienia warunków powrotu z 
pracy pracowników, zamieszkują­
cych przy linii Zbąszyń — Między­
chód, zmieniono rozkład jazdy po­
ciągu 44552, który będzie kursował 
o 72 min. wcześniej (Zbąszynek 
odj. 18,12, Międzychód przyj. 19.49). 
W związku z małą frekwencją po­
dróżnych wstrzymano natomiast 
pociągi osobowe 8832 i 8833 relacji 
Żagań — Niegosławice — Żagań.

Przewidując zwiększoną frekwen 
cję w dniach 1 i 2 listopada br., 
pociągi osobowe w obrębie DOKP 
Poznań będą kursowały normal­
nie, jak w dni robocze. Ponadto 
uruchomione zostaną dodatkowe 
pociągi: poc. os. Poznań Gł. — Ja­
rocin (Poznań odj. 12.25, Jarocin 
przyj. 13.58 — 1 i 2 listopada), po­
ciąg os. Jarocin — Poznań Gł. 1 
i 2 listopada br. (Jarocin odj. 19.45, 
Poznań przyj. 21.13), poc os. Łódź 
Kai. — Ostrów Wlkp. 1 listopada 
(Łódź odj. 11.15, Ostrów przyj. 
11.39), Ostrów Wlkp. — Łódź Kai. 
1 listopada br. (Ostrów odj. 20.15, 
Łódź przyj. 23.42), Szczecin — W’ar 
szawa z 31 bm. na 1 listopada br. 
(Szczecin odj. 19.23. Poznań Gł. 
23.30/23..42, Warszawa przyj. 6.05), 
Warszawa — Szczecin (Warszawa 
odj. 20.32, Poznań 2.27/2.40. Szczecin 
przyj. 6.45).

Poc. pospieszny Szczecin — Wro­
cław z 31 bm. na 1 listopada br. 
oraz z 1 na 2. listopada br. kurso­
wać będzie aż do Krakowa (przyj. 
10.02), a pociąg pospieszny Wro­
cław — Szczecin rozpocznie swój 
bieg z 1 na 2 i z 2 na 3 listopada 
z Krakowa (odj. 20.25). (v)

Dla kobiet

kurs gospodarstwa domowego
Od 29 listopada br. do 29 sierp­

nia 1959 r. zorganizowany zostanie 
roczny kurs dla instruktorek go­
spodarstwa domowego, w kursie 
mogą wziąć udział nauczycielki, 
zajmujące się tym przedmiotem w 
szkołach oraz wszystkie kobiety, 
które mają zamiar poświęcić się 
popularyzacji racjonalnego prowa­
dzenia gospodarstwa domowego.

Program nauki obejmuje m. in. 
przedmioty: o żywieniu rodziny 
oraz organizacji i ekonomice go­
spodarstwa domowego. System na­
uki korespondencyjnej pozwoli u- 
czestniczkom z ukończoną szkołą 
średnią (zawodową lub ogólno­
kształcącą) kontynuować pracę za­
wodową. Absolwentki otrzymają 
świadectwa uprawniające do pro­
wadzenia kursów z zakresu gospo 
darstwa domowego.

Zapisy przyjmuje Komitet do 
Spraw Gospodarstwa Domowego w . -
Warszawie ul. Koszykowa 10 do ' wiać w ambulatorium par- 
15 listopada br. (an) • tactwa różnych „babek”, albo

żenią gabinetów oraz izb 
chorych zwróciły się już z na­
wiązką. A przecież wyposaże­
nie służyć będzie jeszcze przez 
długie lata.

Efekt finansowy jest więc 
niewątpliwy, podobnie jak nie 
ulega wątpliwości wygoda 
robotników pegeerowskich i 
ich rodzin.

Dalszą ambicją inicjatorów 
jest rozszerzenie lekarskich 
instytucji w Chobienicach do 
samodzielnego Ośrodka Zdro­
wia ze' stałym lekarzem. I ten 
eksperyment ma pełne szanse 
powodzenia. Chodzi teraz o 
rozciąganie wyników ekspe­
rymentu na inne PGR-y.

Jak nam powiedział prze­
wodniczący Słabicki działanie 
zmierza w tym kierunku, by 
uczynić wieś samowystarczal­
ną pod względem podstawo­
wych usług służby zdrowia. 
Zaczynać trzeba rzecz jasna 
od uświadomienia ludziom po­
trzeby takiego zorganizowa­
nia opieki lekarskiej.

I tak właśnie rozumują wol- 
sztyńscy inicjatorzy. Powiat 
Wolsztyn jest bodaj jedynym 
w woj poznańskim, w którym 
prześwietlono wszystkich pra­
cowników PGR-owskich. Te­
raz, w zbliżającym się okresie 
zimowym, będzie się w PGR- 
ach wyświetlać filmy popular­
no-naukowe i wygłaszać pre­
lekcje np. o gruźlicy czy cho­
robach wenerycznych (w tym 
ostatnim wypadku osobno dla 
chłopców i osobno dla dziew­
cząt). Chodzi o to, by ludzie 

poszczególnych chorób, umie­
li je rozpoznawać i wczas im 
zapobiegać.

Na tym nie kończą się po­
mysły ludzi z Wolsztyna. Pro­
jektuje się np. zorganizować 
jedno z gospodarstw pege­
erowskich, jako typowe pod 
względem czystości i higieny 
oraz wymogów sanitarno-epi­
demiologicznych, by było się 
na czym wzorować. Potem 
doświadczenia tego gospodar­
stwa można by przenosić na 
inne.

Jak widzimy pomysły orygi­
nalne i ze wszech miar poży­
teczne. Jeśli chodzi o wiej­
skie izby chorych i gabinety 
z dojeżdżającymi lekarzami to 
wydaje się, że już dziś nada­
ją się do powszechnego naśla­
downictwa.

Ale — to jeszcze nie wszyst­
ko.

W okresie, gdy praktyczne 
korzystanie z ustawy w spra­
wie dopuszczalności przerywa­
nia ciąży napotyka na różne 
opory (nawet wśród niektó­
rych lekarzy), kiec^y zdarzają 
się gdzieniegdzie wypadki za­
cietrzewienia, warto wskazać 
jak te sprawy rozwiązuje służ­
ba zdrowia w tymże Wolszty­
nie.

Ostatnio przy poradni „K” 
w Wolsztynie urządzono ga­
binet zabiegowy dla kobiet. 
W poczekalni znajduje się du­
ża tablica informacyjna w 
gablocie za szkłem, z której 
można się dowiedzieć w jaki 
sposób należy postępować, by 
uchronić się przed niepożąda­
ną ciążą. Wystawiono tam 
również wzory środków anty­
koncepcyjnych.

Właściwe ambulatorium po­
dzielono parawanami na kilka 
części, w każdej z nich znaj­
dują się odpowiednie urzą­
dzenia do przeprowadzania 
zabiegów. Nie są one gorsze, 
niż w prywatnym gabinecie 
lekarskim, a ogólnie biorąc, 
warunki są tutaj lepsze, gdyż 
pacjentkę odwozi się karet­
ką pogotowia do domu, gdzie 
jeszcze przez trzy dni jest pod­
dawana obserwacji lekarskiej.

Oczywiście, nie udało się 
dotąd wyeliminować całkowi­
cie czynnika pewnego skrępo­
wania, lęku przed opinią itp. 
Przecież sąsiadki widzą, że 
panią X czy Y przywiozła ka­
retka. W związku z tym, 
wolsztyńscy lekarze proponu­
ją, by zabiegów dokonywać 
wymiennie: w Wolsztynie dla 
powiatu nowotomyskiego, a w 
Nowym Tomyślu — dla wol- 
sztyńskiego. Wówczas skrępo­
wanie znikłoby niemal do zera. 
Warto zaznaczyć, że z projek­
tem takim występuje oficjal­
nie Wydział Zdrowia PPRŃ w 
Wolsztynie.

W Wolsztynie z całą powagą 
interpretuje się ustawowe wy­
mogi „komu należy dokonać 
zabiegów", Zamiast poprą- 

własne trudy pacjentki, lepiej 
od razu wykonać zabieg pra­
widłowo.

Należy jeszcze podkreślić 
kilka charakterystycznych mo­
mentów. W opracowywaniu i 
wprowadzaniu w życie wymie­
nionych przedsięwzięć współ­
pracuje i popiera je lekarz- 
ginekolog (a jak wiadomo, 
pewna część tych właśnie le­
karzy uchyla się od tego, z 
uwagi na intratną praktykę, 
prywatną lub z innych wzglę­
dów). Mówi się zaś o tych 
sprawach bez pruderii, spo­
kojnie, rzeczowo, z myślą o 
maksymalnej pomocy kobie­
tom. Wydaje się, że życzyć by 
sobie należało podobnych roz­
wiązań w całym wojewódz­
twie. poznańskim (nie wyłą­
czając Poznania!), a lekarzom 

powodzeniawolsztyńskim
w realizacji pomysłów. Szcze­
gólnie interesujące będzie za­
stosowanie „wymiany między- 
powiatowej", jeśli ta dojdzie 
do skutku.

EMES

Drugie odkrycie Ameryki
Województwo szczecińskie 

liczy 600.000 mieszkańców. Nie 
tylko ten przyrost naturalny 
napawa nas optymizmem: z 
podobnie wzniosłym uczuciem 
czytamy o nowych statkach 
spuszczanych na wodę w sto­
czni szczecińskiej, czy o 
dowie śródmieścia tego 
nego miasta.

Znacznie mniej pisze 

odbu- 
pięk-

się i
mówi o innych przejawach ży­
cia kulturalnego wojewódz­
twa szczecińskiego, a warto. 
Warto chociażby wspomnieć, 
że w całym województwie 
mieszka tyiko . 300 abonentów 
„Nowej Kultury1' i 320 abo­
nentów „Przeglądu Kultural- 
nego“. Zapewne znajdzie się 
zaraz na podorędziu argument 
o „obiektywnych trudno­
ściach” chociażby tkwiących 
w ogólnym kryzysie tygodni­
ków polskich. Czy jednak o 
to tylko chodzi?

Na drugim 
Zachodnich, w 
opolskim dzieją 

krańcu Ziem 
województwie 
się inne; bar-

dziej optymistyczne rzeczy. Po 
likwidacji etatów w powiato­
wych domach kultury — jak 
donoszą sprawozdawcy — licz­
ba czynnych zespołów amator­
skich wzrosła z 12 do 22. Po 
wymówieniu pracy większości 
płatnych kierowników świe­
tlic — liczba świetlic wzro­
sła z 90 do 188.

Wnioski z tych dwu na pozór 
odległych terenów i rozbież­
nych faktów są jednak jedno­
znaczne.

Traktujemy Ziemie Zachod­
nie jako monolit kulturalny. 
Nic biedniejszego. To jest te­
ren najbardziej może zróżni­

Dyskusja nad „Mariuszem11

do rozwlekłości
trwającego około
bez przerwy, sugerowali rów­
nież konieczność zastosowania
bogatszych środków telewizyj­
nych. Stąd „Mariusz” był chy­
ba raczej tylko przeniesieniem 
na ekran telewizyjny wido­
wiska teatralnego nie zaś par 
exellence sztuką telewizyjną. 
W związku z tym trzeba przy­
pomnieć twć 'om, że istnieje 
bardzo duże zapotrzebowanie 
na sztuki pisane specjal­
nie dla telewizji. Adaptacje 
są raczej niedoskonałe.

W przyszłości poddana zo­
stanie kolejno dyskusji dzia­
łalność reżyserska. Ludomira 
Budzińskiego, Stefana Drewi- 
cza i Jerzego Hoffmana.

(m)

Staraniem redakcji literac- 
ckiej Telewizji Poznańskiej 
odbyła się dyskusja nad war­
sztatem reżyserskim Henryka 
Drygalskiego. Dyskusja toczy­
ła się wokół adaptacji telewi­
zyjnej „Mariusza” — Pagnola 
a także w nawiązaniu do in­
nego widowiska telewizyjne­
go „Kowal, pieniądze i gwiaz­
dy” — Szaniawskiego, którą to 
sztukę mieliśmy możność oglą­
dać na ekranach telewizyjnych 
kilka miesięcy temu. Warto 
zaznaczyć, że „Mariusz” nada­
wany był niedawno w progra­
mie ogólnopolskim.

Uczestnicy spotkania pod­
kreślając walory inscenizacji 
Drygalskiego oraz dobrą grę 
aktorów w szczególności zaś 
A. Koncewicz i A. Mazanka 
ustosunkowali się krytycznie

spektaklu,
3 godzin

Warszawie przybyła jeszcze 
jedna wzorowa placówka han- 

spo­dlu uspołecznionego
żywczy sklep samoobsługowy, 
otwarty niedawno przy 
ulic Marszałkowskiej i 
tokrzyskiej.

Na zdjęciu: Klientki 
nują zakupów.

zbiegu 
Świę-

doko-

CAF — fot. Miedza

cowany, posiadający diame­
tralnie różne tradycje i potrze­
by, diametralnie różne warun­
ki rozwoju życia kulturalnego.

Bywają jednak wspólne 
mianowniki.

Pierwszym wspólnym mianow­
nikiem jest słabe na ogół przygo­
towanie odbiorcy zjawisk kultu­
ralnych. Któż miał mieszkańców 
Szczecina i szczecińskiej prowin­
cji uczyć czytania prasy literac­
kiej, kto rozbudził w niej głód 
uczestniczenia w stołecznych dys­
kusjach literackich? Ani miejsco­
wi działacze, ani redakcje obu 
pism. Kiedy przed kilku miesiąca- 

w „Przeglądzie” 
ze Szczecina, była 
wyprawa Kolum- 

oni ziemię dawno

mi ukazał się 
cykl reportaży 
to prawdziwa 
bów. Odkryli 
już odkrytą.

Drugim wspólnym mianowni­
kiem jest absolutny brak odpo­
wiednio kwalifikowanych kadr 
kulturalnych. Nikt już dzisiaj nie 
zaprzecza konieczności utrzymy­
wania placówek kulturalnych na 
Ziemiach Zachodnich, stanowią 
one tu wielką wszechnicę kultu­
ry. Ale jak było dotąd? Kogo przy 
syłano do tych placówek? N.a te­
reny zamieszkałe przez 
rodzimego pochodzenia, 

ludność 
ludność

mającą własne, bogate tradycje 
życia kulturalnego, przyjeżdżali 
nieupieczeni absolwenci pobież­
nych kursów, najczęściej ludzie 
pochodzący z zupełnie innych re­
jonów kraju. Jakże mogli zdo­
być tu sobie autorytet, tchnąć ży­
cie w martwe, urzędowe placów­
ki? Nic dziwnego, że przekazanie 
na terenach tzw. autochtonicznych 
życia kulturalnego w ręce społecz 
nc zmieniło diametralnie sytuację, 
gdyż do głosu doszli wreszcie wła­
ściwi ludzie i doszła właściwa, 
miejscowa, długo tłumiona, bądź 
nie dostrzegana inicjatywa.

Dlatego właśnie szkolenie 
kadr działaczy kulturalnych 
powinno w pierwszym rzędzie 
wziąć pod uwagę specyfikę te­
renów zachodnich. Dlatego na 
te tereny powinni być przysy­
łani ludzie najlepsi, może na­
wet lepiej niż gdzie indziej 
wynagradzani, gdyż mają oni 
tu do spełnienia szczególnie 
ważną i trudną rolę.

Działacz kulturalny Polski cen­
tralnej działa w określonym, do- 
bize mu znanym środowisku, mo­
że oprzeć się o rodzimy folklor, 
o rodzime tradycje. Działacz kul­
turalny na Ziemiach Zachodnich 
ma zawsze do czynienia ze spo­
łeczeństwem bardzo zróżnicowa­
nym i kulturalnie, i etnicznie. Je­
śli pracuje na terenach zamieszka 
łych od wieków przez ludność poi 
ską, musi albo z tej ludności się 
wywodzić, albo też znać doskonale 
historię polityczną, społeczną i kul 
turalną regionu. Jeśli zaś terenem 
jego pracy jest np. województwo 
wrocławskie, czy szczecińskie, wo­
jewództwo zaludnione po wojnie 
przez ludność napływającą z róż­
nych stron świata, zadania jego 
są jeszcze poważniejsze. To musi 
być naprawdę działacz kultural­
ny, społecznik dużej klasy, a za­
razem człowiek odpowiednio wy­
kształcony i przygotowany do swe 
go fachu.

Sądzić należy, że w dobrze 
zrozumianym interesie tych 
Ziem zarówno Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, jak też CRZZ 
zjednoczą swoje rozstrzelone 
dotąd wysiłki i utworzą współ 
ną szkołę działaczy kultural­
nych dla Ziem Zachodmich. 
Powinna to być szkoła stojąca 
na wysokim poziomie, o odpo­
wiedniej rekrutacji kandyda­
tów.

Leszek GOLIŃSKI

„Elektnfikowah" wieś
Sąd Wojewódzki w Poznaniu o- 

głosił ostatnio wyrok na sprawców 
nadużyć popełnionych w końcu 
195G r. i 1957 r. na terenie wsi: 
Brzezie i Daleszyn w powiecie go­
styńskim, Dębowca, Grębowa, Dą­
browy, Dzielić i Trzemeszno w 
powiecie krotoszyńskim oraz Kosz 
kowa i Rudnik w powiecie nowo- 
tomyskim. We wszystkich tych 
miejscowościach zawiązały się spo 
łeczne komitety elektryfikacji wsi, 
złożone z miejscowych chłopów* * * * * 7 * * *. 
Fakt, że w komitetach znaleźli się 
chlc.-l mało wyrobieni i nie orien. 
tujący się w sprawach elektryfi­
kacji (ponadto, biorąc pod uwagę 
trudności w zaopatrzeniu się w 
materiał i sprzęt) sprawił, że ko­
mitety te stały się żerowiskiem, 
nieuczciwych osobników.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
zostali skazani: inż. Paweł Szysz­
ka — b. właściciel Biura Projek­
tów Elektryfikacji Wsi na 2 lata 
więzienia; Władysław Norek — 
główny inż. Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Telekomunika­
cyjnych — za przyjęcie w siedmiu 
wypadkach łapówek (przeszło 53 
tys. zl) — na 5 lat więzienia, 6 tys. » 
zl grzywny i pozbawienie praw o- 
bywatelskich na 2 lata; Józef Bart 
kowiak — mistrz w Zjednoczeniu 
Instalacji Elektrycznych i Sani­
tarnych za wyłudzenie 20 tys. zł na 
1,5 roku więzienia, 1.000 zł grzyw­
ny i 2 lata pozbawienia praw-; 
Zbigniew Brodzikowski — inspek­
tor techniczny Zakł. Instalacji Mon 
tażowych w Poznaniu za pobranie 
6 tys. zł łapówki na rok więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary i 
tysiąc zł grzywny. Oskarżonemu 
Kazimierzowi Filasowi Sąd nie wy 
mierzył kary (podstawa: artykuł 
47 MKK). Sąd uniewinnił trzech 
oskarżonych: Władysława Janko- 
wiaka, Pwtra Żarnowieckiego i 
Bolesława Huberta z braku dosta­
tecznych dowodów przestępstwa.

W grudniu br. odbędzie się roz­
prawa przeciwko dalszym 8 oskar­
żonym w tej sprawie. (M)

Prawnik radzi
Edward G. Jabłonowo. Wysokość 

renty starczej wynosi 75 proc, pod 
stawy wymiaru renty do zł 1.200 — 
oraz 20 proc, od nadwyżki ponad 
2.000 zł.

Wysokość renty inwalidzkiej dla 
pracowników II kategorii zatrud­
nienia oraz II grupy inwalidzkiej 
wynosi 65 proc, podstawy wymia­
ru renty do zł 1.200 oraz 20 proc, 
od nadwyżki ponad zł 1.200 do zł 
2.000.

Podstawę wymiaru renty stano­
wi przeciętny miesięczny zarobek 
z ostatnich 12 miesięcy zatrudnie­
nia albo 2 kolejnych lat dowolnie 
wybranych przez zainteresowane­
go z okresu ostatnich 10 lat za­
trudnienia przed zgłoszeniem wnio 
sku o rentę.

Za zarobek uważa się całkowity 
bez jakichkolwiek potrąceń zaro­
bek w gotówce i w naturze przy­
sługujący pracownikowi z tytułu 
zatrudnienia, z wszelkimi dodat­
kami, wpływającymi trwale na je­
go wysokość.

W zespole
siła i postęp

Na Ziemi Lubuskiej zazna­
cza się ostatnio stały wzrost 
liczby Kółek Rolniczych oraz 
mnożące się fakty zrzeszenia 
się rolników w różne zespoły. 
Najliczniejsza i najsilniejsza 
jest obecnie w woj. zielono­
górskim grupa zespołów ma­
szynowych. Tworzy ją 218 ze­
społów zrzeszających ’ 2.900 
rolników i dysponujących po­
ważną ilością maszynowego 
sprzętu rolniczego Ostatnio 
zespoły te zakupiły sprzęt 
wartości 3.384 tys. zł, dzięki 
czemu zwiększyły swój stan 
posiadania do 110 snopowią- 
załek, 88 młocarni szeroko- 
młotnych, 45 agregatów o- 
młotowych i 7 ciągników.

Zespoły, otrzymują po zale­
galizowaniu osobowość praw­
ną i mogą korzystać z kredy­
tu bankowego. W ostatnim 
czasie zespoły maszynowe o- 
trzymały na zakup sprzętu 
1.658 tys. zł w formie długo i 
średnioterminowych kredy- 
tów. (ZAP) '



Wzrost gospodarczej aktywności mas chłopskich
warunkiem wszechstronnego rozwoju rolnictwa

_ _ _ e wstępie do wytycznych 
■ fig jest mowa o za^adni- 

czych i nieodwracalnych 
gg przemianach społeczno- 

ekonomicznych, jakie 
zaszły na wsi polskiej w ciągu 
czternastu lat władzy ludowej. 
W wyniku reformy rolnej roz­
dzielonych zostało między 
chłopów 6 min. ha ziemi, z 
tego 2,3 min. w wojewódz­
twach centralnych, a 3,7 min. 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Centralną figurą naszej wsi 
stał się średniak, odsetek go­
spodarstw od 5—15 ha wzrósł 
o około 1/3 w porównaniu ze 
stanem z 1931 r.

Odpowiednie cyfry ilustrują 
skutki polityki industrializacji 
kraju, która spowodowała od­
pływ do przemysłu ogromnej 
masy „zbędnych” ludzi na wsi. 
Liczba ludności rolniczej na 
100 ha użytków rolnych 
zmniejszyła się z 86 na 57. Na 
skutek poważnej intensyfika­
cji produkcji rolnej nastąpił 
wzrost upraw roślin przemy­
słowych, zwiększyła się kon­
traktacja trzody chlewnej. 
Produkcja mięsa na jednego
zatrudnionego rolnictwie
wzrosła w stosunku do roku 
1938 przeszło 3-krotnie, mleka 
zaś o połowę. Wytyczne pod­
kreślają, że wartość produkcji 
na głowę ludności rolniczej 
jest obecnie dwukrotnie wyż­
sza niż przed wojną, a w prze­
liczeniu na głowę całej ludno­
ści w kraju o 40 proc., w tym

Stabilizacja gospodarki spół 
dzielczej znajduje wyraz w 
rosnących nakładach pracy 
członków i ich rodzin, we 
wzroście plonów zbóż, w or­
ganizowaniu przetwórstwa i 
innych przedsięwzięć, w wy­
datnym i powszechnym niemal 
wzroście dochodów spółdziel­
czych. W ciągu 1957 i 1958 ro­
ku odbudowano w kraju 378 
rozwiązanych spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz utworzono 
109 nowych.

W zakończeniu wstępu 
stwierdza się, że podstawo­
wym osiągnięciem w latach 
1954—1958 jest, mimo wystę­
pujących trudności i zjawisk 
ujemnych, systematyczny 
wzrost produkcji rolnej (zwła­
szcza — towarowej), wynoszą­
cy około 25 proc. Założenia 
planu 5-letniego w rolnictwie 
są wykonywane pomyślnie, 
zarówno w zakresie rozwoju 
produkcji rolnej, jak i w dzie­
dzinie poprawy warunków 
materialnych 1 kulturalnych 
ludności wiejskiej.

pierwszy rozdział wytycz-
* nych poświęcony jest za­

daniom w zakresie rozwoju 
produkcji rolnej w latach

ZGODNIE Z NASZĄ ZAPOWIEDZIĄ DRUKUJEMY 
PONIŻEJ REDAKCYJNE STRESZCZENIE ZATWIER­
DZONYCH PRZEZ XII PLENUM KC PZPR „WYTYCZ­
NYCH POLITYKI PARTII NA WSI”.

1959—1965. Aby zapewnić sy­
stematyczną poprawę wyży­
wienia ludności, poziom spo­
życia mięsa winien wzrosnąć 
do 1965 roku o około 23 proc, 
(w stosunku do roku 1957) i 
osiągnąć 29 kg na głowę lud­
ności. Spożycie mleka (wraz 
z przetworami mlecznymi) po­
winno zwiększyć się o około 
19 proc, i osiągnąć 421 kg na 
głowę ludności. Poziom spoży­
cia owoców, osiągnięty w 
1957/58 r., należy przekroczyć 
przeszło dwukrotnie. Zwięk­
szy się eksport produktów rol­
nych. Wytyczne podkreślają 
z naciskiem, że w ciągu 5-lecia 
1961—1965 należy zwiększyć 
produkcję rolną o przeszło 20 
proc., co oznacza przekrocze­
nie w roku 1965 o około 34 
proc, poziomu produkcji osią­
gniętego w 1957 r.

Szczególną uwagę zwróci się 
na wzrost plonów w kwinta­
lach z hektara.

produkcja zboża 
mięsa przeszło 
mleka o 30 proc, 
wie trzykrotnie.

o 20 proc., 
dwukrotnie, 

i cukru pra-

W związku ze wzrostem pro 
dukcji rolnej i ze zmianami 
społeczno-ekonomicznymi, ja­
kie zaszły na wsi polskiej, 
zmieniły się zasadniczo warun 
ki bytowania ludności wiej­
skiej, rozrosło się na wsi szkol 
nictwo, ośrodki życia kultu­
ralnego, powszechną stała się 
służba zdrowia. Wzrost pro­
dukcji rolniczej i możliwość 
zarobku poza rolnictwem, po­
moc państwa dla gospodarstw

560
12 250

1957 1960 1965

Zboża 15,0 15,3 17,5
Ziemniaków 127 140 160
Buraków cukrowych 225 217 236

Oprócz zwiększenia wydajności 
uwagę przywiązuje się do wzrostu 
sztuk):

upraw poi owych dużą 
hodowli (w tysiącach

1957 1960 1965

Bydło 8 265 9 000 10 500—11 000
w tym krowy 5 767 6 170 6 600— 7 000

trzoda 12 325 13 300 16 000—16 500

Zwiększone pogłowie 
wzrost produkcji żywca

zwierząt gospodarskich 
i mleka według danych -1

umożliwi 
w tabeli:

w tys. ton
Wyszczególnienie 1957 1960 1965

żywiec ogółem 2 049 2 380 2 975

720
14 500 — 15 400

w tym:
żywiec wołowy 1 cielęcy 
mleko (min. itr.)

494
10 721

gach POM, w kontraktacji itp. 
Podział wielkoobszarowych go 
spodarstw chłopskich między 
członków rodziny i oparcie ich 
na własnej pracy, bez wyzy­
sku siły najemnej, stanowić mo 
że drogę ich przekształcenia 
w gospodarstwa średniorolne. 
W wytycznych jest mowa o 
możliwości udziału właścicieli 
gospodarstw kapitalistycznych 
w chłópskich organizacjach 
społeczno-gospodarczych (a 
więc i w spółdzielniach produk 
cyjnych) — pod warunkiem za 
bezpieczenia decydującej roli 
w tych zrzeszeniach chłopów 
mało- i średniorolnych.

Wytyczne podkreślają wiel­
kie znaczenie zespołowej ak­
tywności chłopskiej, przejawia 
jącej się w działalności samo­
rządnych organizacji chłop­
skich: spółdzielczości wiejskiej 
różnego rodzaju, kółek rolni­
czych, kół gospodyń wiejskich, 
zrzeszeń branżowych i różno­
rodnych zespołów chłopskich. 
Nagromadzenie się wspólnej 
własności w różnych maso­
wych organizacjach chłopskich 
prowadzi do powstawania za­
lążków socjalistycznej własno­
ści na wsi. Zespołowe współ­
działanie chłopskie sprzyjać bę 
dzie dalszemu wykształcaniu 
się nawyków, niezbędnych do 
prowadzenia wielkiej produ­
kcji społecznej.

Omawiając dalsze drogi roz­
woju wsi, wytyczne podkre­
ślają mocno, że przyszłość na­
leży do spółdzielni produkcyj­
nych ze względu na: racjonal­
ną organizację pracy, mecha­
nizację upraw, intensyfikację

oświaty rolniczej dla młodzie­
ży wiejskiej, która ukończyła 
szkołę podstawową. Szkolenie 
rolnicze powinno przysposobić 
młodzież do pracy w rolnic­
twie.

Podkreślając znaczenie kółek 
rolniczych (pozytywne doświad 
czenia z okresu przedwojenne­
go, dorobek organizacji ZSCh, 
ostatnie osiągnięcia), wytyczne 
zwracają uwagę na następują­
ce kierunki działania: urucha­
mianie rezerw produkcyjnych 
w indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich, gromadze­
nie własnych środków wsi 
(własność zbiorowa), przepro­
wadzanie we własnym zakre­
sie melioracji i konserwacji 
urządzeń melioracyjnych (spół 
ki wodne), przetwórstwo rolne, 
produkcja materiałów budowla 
nych, przemysł chałupniczy, 
organizowanie produkcji na­
siennej, walka z chwastami i 
szkodnikami, grupowa kontrak 
tacja, zbiorowy zakup nawo­
zów sztucznych i zwierząt ho­
dowlanych, zbiorowy zbyt pro 
duktów rolnych, organizowa­
nie ośrodków rolniczych na 
przydzielonych przez państwo 
resztówkach, na gruntach za­
kupionych przez kółka rolni­
cze lub też na wydzielonych 
przez członków kółka z ich 
własnych gospodarstw. Pań­
stwo zapewni tym zespołowym 
formom pierwszeństwo i dogo­
dniejsze warunki udzielania 
kredytów (rozłożenie na dłuż­
sze raty i niższe oprocentowa­
nie), pierwszeństwo w kupnie 
środków produkcji, ulgi podat 
kowe.

Dużą wagę przywiązuje się 
w wytycznych do spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu, 
spółdzielczości mleczarskiej, 
warzywniczo-ogrodniczej, osz­
czędnościowo-pożyczkowej itp.

W tezach tych jest mowa o ko- 
nieczności poparcia inicjatywy 
spółdzielni, starających się rozwią­
zywać problem zaopatrzenia na 
starość i na wypadek choroby oraz 
pomocy dla rodzin wielodzietnych 
i dla rodzin dotkniętych klęskami 
losowymi. Zaleca się wprowadzić 
system ubezpieczeń dla członków 
spółdzielni produkcyjnych n«i wy­
padek inwalidztwa.

W dalszym ciągu wytycznych pod 
kreślą się wagę stworzenia wa­
runków dla jak najpełniejszego 
rozwoju wewnątrzspółdzielczego 
samorządu i celowość dalszego 
współdziałania między spółdzielnią 
produkcyjną a resztą wsi. Organi­
zować należy wspólne przedsię­
wzięcia produkcyjne i czyny gro­
madzkie, nawiązać i systematycz­
nie rozszerzać współpracę z kół­
kami rolniczymi i innymi organi­
zacjami zrzeszającymi indywidual­
nych chłopów. Popierać trzeba 
wspólne zagospodarowywanie resz 
tówek, wydzielanie części włas­
nych gruntów dla prowadzenia ze­
społowej gospodarki w postaci 
wspólnych pól nasiennych, plan­
tacji chmielu, łąk i pastwisk itp.

Przedostatni, piąty z kolei roz­
dział poświęcony jest zada­

niom w zakresie rozwoju PGR. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 
powinny rozwijać się jako socjali­
styczne ośrodki kultury rolnej, ja­
ko baza nasiennictwa i hodowli 
zarodowej, jako szkoła kadr agro­
nomicznych. Najważniejszym ich 
zadaniem jest obecnie osiągnięcie 
pełnej rentowności i powiększenie 
produkcji. W roku 1958/59 dopłata 
z budżetu państwa, do działalności 
gospodarczej PGR nie powinna 
przekroczyć 1,5 mld. zł, natomiast 
w 1959/60 roku większość gospo­
darstw powinna osiągnąć pełną ren 
towność, a w następnych latach 
PGR powinny przynosić wzrasta­
jące zyski. Dla podniesienia ren­
towności PGR należy przekabać 
do Państwowego Funduszu Ziemi 
niekorzystne enklawy i grunty 
nie odpowiadające wymogom pro­
wadzenia opłacalnych gospo­
darstw.

gospodarstwa (wprowadzenie
uprawy roślin przemysłowych,
nasiennictwa, warzywnictwa,

chłopskich wszystko to
przyczyniło się do poważnego 
ograniczenia wyzysku siły na­
jemnej na wsi.

Mimo wysiłku państwa po­
wstały jednak dysproporcje 
między potrzebami miasta i 
rozwojem rolnictwa, do któ­
rych likwidacji przystąpiła 
partia po II Zjeździe. Realiza­
cja wytycznych w sprawie roi 
nictwa, ustalonych wspólnie 
przez PZPR i ZSL — przyczy­
niła się m. in. do uregulowa­
nia sprawy wymiaru obowiąz­
kowych dostaw, do podjęcia 
prac nad przeprowadzeniem 
klasyfikacji gleboznawczej, do 
stopniowego zwiększania po­
mocy kredytowej, do likwida­
cji wypaczeń w stosunku do 
gospodarstw kułackich. W wy­
niku nowego kierunku polity­
ki rolnej odbudowana została 
spółdzielczość mleczarska i 
ogrodnicza, rozwinął się samo­
rząd spółdzielczości zaopatrze­
nia i zbytu i spółdzielczości 
kredytowej. Nastąpił wzrost 
zainteresowania chłopów dal­
szym wszechstronnym rozwi­
janiem działalności gospodar-

W/ związku z podniesieniem 
’ stanu hodowli musi zwię 

kszyć się wydajność łąk i pa­
stwisk, stanowiących dużą re­
zerwę bilansu paszowego. Ko­
nieczne jest odrobienie kilku­
dziesięcioletniego zaniedbania 
w dziedzinie melioracji w po­
równaniu z innymi krajami. 
Nieuregulowane stosunki wod­
ne są jedną z poważnych przy 
czyn niskiego poziomu produk 
cji naszego rolnictwa. „Reali­
zacja wielkiego programu me­
lioracyjnego jest warunkiem 
urzeczywistnienia planu roz­
woju hodowli i przezwycięże­
nia hamującego ten rozwój de­
ficytu białka — głoszą wytycz 
ne. — Popularyzacja programu 
melioracyjnego i mobilizacja 
szerokich rzesz chłopskich do 
udziału w pracach melioracyj­
nych stanowi więc jeden z pod 
stawowych elementów nasze­
go planu działania. Nakłady na 
meliorację w latach 1959—60

nastąpi rozwój przemysłu rol-
nego, m. in. cukrowniczego, rolno- 
spożywczego, zdolność przetwórcza 
przemysłu mleczarskiego ma zwięk 
szyć się już w latach 1959—1960 o 
1 mld. litrów i przemysłu mięsne­
go o 150 tys. ton;

• dążyć się będzie do budowy 
dróg państwowych i lokalnych o- 
raz do poprawy ich nawierzchni, 
zwłaszcza ulepszenia dróg grunto­
wych, mających decydujące zna­
czenie dla gospodarstwa rolnego;

• wzrost realnych dochodów lud 
ności wiejskiej ma postępować 
równolegle ze wzrostem płac real 
nych klasy robotniczej.

"D ozdział drugi poświęcony 
jest podstawowym zada­

niom polityki partii na wsi. 
Stwierdza się w nim, że:

„Podstawowym warunkiem 
rozwoju rolnictwa i budowy 
socjalizmu w naszym kraju 
jest dalsze zacieśnienie i wzbo 
gacenie treści sojuszu między 
klasą robotniczą a pracują-

przetwórstwa). Przekształcanie 
ustroju rolnego polegać będzie 
na dobrowolnym jednoczeniu 
ziemi chłopskiej w spółdziel­
cze gospodarstwa, prowadzo­
ne według statutów przysto­
sowanych do lokalnych warun 
ków i potrzeb zrzeszonych roi 
ników.

Ogromne znaczenie przywią 
zuje się w wytycznych do roz 
woju Państwowych Gospodar­
stw Rolnych, obejmujących o- 
becnie ponad 12 proc, ogółu u- 
żytków rolnych. PGR-y winny 
więc stać się ośrodkami, z któ 
rych gospodarstwa chłopskie 
czerpać będą doświadczenie 
produkcyjne i uzyskiwać od 
nich konkretną pomoc, zwłasz 
cza w otrzymywaniu materia­
łu siewnego i zarodowego. 
PGR mają szanse wykonać te 
zadania w obliczu dalszego roz 
woju samorządu robotniczego, 
stosowania rozrachunku gospo 
darczego i bodźców material­
nego zainteresowania dla kie­
rownictwa i załóg.

Zaleca się rozszerzyć działal­
ność spółdzielczości zbytu na 
organizacje poradnictwa żywię 
niowego, szkółkarstwa, nasien­
nictwa i przetwórstwa. Należy 
przede wszystkim bardziej roz 
winąć działalność usługową 
przez tworzenie przy GS spół­
dzielczych ośrodków maszyno­
wych, czyszczalni nasion, ko­
lumn parnikowych, wypoży­
czalni maszyn i aparatury o- 
chrony roślin. Działalność go­
spodarcza spółdzielczości wiej 
sklej winna opierać się w co­
raz większym stopniu o wła­
sne środki w postaci udzia­
łów członkowskich i wypra­
cowanych nadwyżek.

Rozdział czwarty omawia nie­
zwykle aktualne zadania w 

dziedzinie rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. Podkreśla się w 
nim, ze ważnym warunkiem roz­
woju ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej jest wszechstronne umac­
nianie gospodarki zespołowej i wy­
kazanie w praktyce jej wyższości 
nad gospodarką indywidualną. W 
związku z tym niezbędne jest za­
stosowanie odpowiedniej bazy 
technicznej, nowoczesnych, nauko­
wych metod uprawy i hodowli, 
racjonalnej organizacji procesów

Za nader pilne zadanie wytyczne 
uznają konieczność wyposażenia 
wszystkich PGR w odpowiednie za­
budowania, urządzenia 1 inwen­
tarz oraz zakończenia do 1965 roku 
prac melioracyjnych w podstawo­
wej części gospodarstw. Poprawić 
trzeba stan wyposażenia technicz­
nego w nowoczesne środki produk­
cji. Wytyczne przewidują stopnio­
we wprowadzanie zasady inwesty­
cji opartych o środki własne i 
zwrotne kredyty bankowe. System 
dotacji zostanie utrzymany jedy­
nie dla gospodarstw, położonych 
na terenach byłych odłogów. Ko­
nieczne jest usprawnienie i rozsze­
rzenie działalności usługowej 
przedsiębiorstw handlowych i bu­
dowlanych na rzecz PGR i rozwi­
janie współpracy z POM. Nadzór 
nad gospodarką PGR zostanie po­
wierzony radom narodowym.

W celu przekształcenia PGR w 
przodujące gospodarstwa rolne te­
zy zalecają wychowywanie nowego 
typu robotnika rolnego poprzez: 
samorząd robotniczy, doskonalenie 
systemu płac i wzrost materialne- 

(go zainteresowania załogi. Przewi­
duje się w związku z socjalistycz­
ną przebudową rolnictwa zaanga­
żowanie coraz liczniejszej kadry 
inżynierów i techników, przygoto­
wanych do kierowania dużymi go­
spodarstwami.

czcj. Powstało około 15 tys. wyniosą około 3 mld. zł, co

TIT rozdziale trzecim zwraca 
" się uwagę na podstawowe

kółek rolniczych, które obej­
mują ponad 400 tysięcy gospo­
darstw chłopskich. Rozwinęły 
się takie formy współdziała­
nia jak: zespoły maszynowe, 
łąkarskie, produkcji materia­
łów budowlanych itp. Nabrał 
szerokiego rozmachu ruch in­
westycyjny. Rozwija się bu­
downictwo mieszkaniowe i go­
spodarcze, wzrosły nakłady na 
meliorację, zwiększyły się za­
kupy narzędzi' i maszyn rol­
niczych. Nakłady własne chło-
pów na 
wzrosły w 
lat o około

Wytyczne 
na ujemne

inwestycje rolne 
ciągu ostatnich 2 
2,5 mld. zł.
zwracają uwagę 

zjawisko rozdrab-
niania gospodarstw chłopskich, 
na zbyt powolne tern no roz­
woju gospodarstw osadniczych 
i powstałych z reformy rolnej, 
na niedostateczne tempo roz­
woju hodowli bydła. Podkre­
ślają szczególnie niepożądane 
skutki żywiołowego rozwiązy­
wania w 1956 r. większości 
spółdzielni produkcyjnych. 
(Jak wiemy — w Wielkopol- 
sce ostało się najwięcej w kra­
ju, bo około 500 gospodarstw
zespołowych przyp. red.).
Większość z nich pomyślnie 
rozwija swoją gospodarkę, 
wprowadzając dostosowane do
miejscowych warunków 
trzeb zasady organizacji 
i podziału- dochodów 
umacniając samorząd 
wnętrzny.

i po- 
pracy 

oraz 
we-

przewyższy nakłady na melio­
racje dokonane w ciągu trzech 
pierwszych lat planu 5-letnie- 
go. W ciągu następnego pięcio­
lecia należy w stosunku do na­
kładów w latach 1956—60 zwię 
kszyć sumę nakładów na me­
liorację około 2,5-krotnie przy 
równoczesnym zwiększaniu u- 
działu własnych środków chłop 
skich.”

Podstawowym warunkiem 
szybszego wzrostu produkcji 
rolnej jest poważne zwiększe­
nie nakładów inwestycyjnych i 
dostosowanie planów dalszej 
rozbudowy przemysłu oraz pla 
nów obrotu handlu zagranicz­
nego do potrzeb intensyfikacji 
rolnictwa., Najważniejsze za­
dania:
• dwukrotny wzrost (w porów­

naniu z 1957 r.) do 1965 r. zaopa­
trzenia rolnictwa w nawozy sztucz 
ne; należy dostarczyć np. w ciągu 
dwóch lat (1959—60) 1,5 min. ton 
nawozów sztucznych w czystym 
składniku;
• zwiększenie dostaw materiałów 

budowlanych, np. w 1965 r. dostar­
czy się przeszło dwukrotnie więcej 
cementu i wapna oraz przeszło 3,5- 
krotnie więcej materiałów ścien­
nych niż w 1957 r.;
• zwiększy się produkcja maszyn 

rolniczych, polepszy ich jakość;
• w latach 1961—65 należy zelek­

tryfikować dalszych 8—10 tys wsi; 
oznacza to objęcie elektryfikacją 
7'i—8P proc, wsi w Polsce, zakończę 
nie akcji przewiduje się w 1970 r.;

cym chłopstwem. Kluczowy . ----------------
charakter tego zadania wyni-' zadania w dziedzinie podno­

szenia zdolności produkcyjnejka z wagi rolnictwa w naszej 
gospodarce narodowej. Lud­
ność rolnicza, stanowiąca 47 
proc, ogółu mieszkańców w
kraju przysparza ponad V*
część dochodu narodowego.’*

Aktualną podstawą wzajem­
nych stosunków między klasą 
robotniczą a chłopstwem jest 
spójnia ekonomiczna socjali­
stycznego przemysłu z drob- 
no-towarowym w przeważają­
cej wciąż mierze rolnictwem 
— głoszą wytyczne. Realizu­
je się ona poprzez rynek, po­
przez regulowaną przez pań­
stwo wymianę towarową.

Prawidłowy jej rozwój za­
pewni stopniowe ograniczanie 
obowiązkowych dostaw wsi aż 
do ich całkowitego zniesienia, 
na rzecz zastąpienia przez 
świadczenia pieniężne. Mono­
pol państwowy handlu pod­
stawowymi produktami rolni­
czymi (zboże i mięso) pozwoli 
wpływać na kształtowanie się 
ccn produktów rolnych.

Dla uniknięcia niebezpie­
czeństwa dalszego rozwarstwia 
nia wsi w związku z rozwojem 
stosunków towarowych konty 
nuowana będzie polityka obro­
ny interesów małorolnych i po 
mocy dla gospodarstw średnio 
rolnych, przejawiająca się w 
popieraniu zespołów i spółdziel 
czych ośrodków maszynowych, 
we wzroście kredytów, w usłu

indywidualnych gospodarstw 
chłopskich i rozwoju społecz­
no-gospodarczej inicjatywy 
wsi. Wylicza się cały system 
środków ekonomicznych i or­
ganizacyjnych, które powinny 
być zastosowane ze strony pań 
stwa i spółdzielczych organi­
zacji chłopskich dla podniesie­
nia produkcji rolnej, a więc: 
rozwinięcie kontraktacji zbóż 
i innych roślin, a także bydła 
hodowlanego, właściwa polity­
ka kredytowa i podatkowa w 
zależności od potrzeb produk­
cji rolnej, rozszerzenie sieci 
specjalistycznych, branżowych 
sklepów spółdzielczych i pań­
stwowych (upowszechnianie 
stosowania niektórych maszyn, 
nawozów sztucznych, środków 
ochrony roślin). Wytyczne za­
lecają zwrócenie szczególnej 
uwagi na rozwój rolnictwa 
Ziem Odzyskanych — odpowie 
dnia polityka podatkowa, kre-
dytowa zaopatrzeniowa,
zwiększone nakłady inwesty­
cyjne. Podkreśla się koniecz­
ność zastosowania środków o- 
graniczających nadmierne roz 
drabnianie gospodarstw i prze 
ciwdziałających spłatom ro­
dzinnym w stosunku do osób, 
posiadających stałe źródło u- 
trzymania poza rolnictwem.

Wytyczne wskazują, że jest 
niezbędne stopniowe wprowa­
dzanie systemu powszechnej

produkcyjnych. W zakresie wpro­
wadzania nowoczesnej techniki na­
leży: rozwinąć produkcję i zapew­
nić dostawy maszyn różnych ty­
pów, poprawić ich jakość, zapew­
nić spółdzielniom produkcyjnym 
pierwszeństwo w nabywaniu tych­
że maszyn i urządzeń technicz­
nych i uzyskaniu odpowiednich 
kredytów, a także umożliwić sze­
rokie wykorzystanie w gospodarce 
spółdzielczej energii elektrycznej.

Dla zastosowania w życiu osiąg­
nięć nauki rolniczej będzie opra­
cowywać się olany gospodarcze, u- 
dztelać fachowego instruktażu, za­
cieśni się więź naukowych insty­
tutów rolniczych i wyższych szkół 
rolniczych z konkretnymi spół- 
dzielnian^i produkcyjnymi, przy­
dzieli się na stałe agronomów, zor­
ganizuje się system szkolenia kur­
sowego i Naocznego dla kadr spół­
dzielczych 1 otoczy opieką życie 
kulturalrfe we wsiach spółdziel­
czych.

Przejście do nowoczesnej gospo­
darki spółdzielczej wymaga poważ 
nych nakładów. W związku z tym 
wytyczne zapowiadają zapewnienie 
spółdzielniom produkcyjnym przy­
działu na dogodnych warunkach 
kredytów państwowych, uzależ­
nionych od gospodarności spół­
dzielców, a także utrzymanie sy­
stemu ulg w zobowiązaniach na 
rzecz państwa.

Wytyczne wskazują na koniecz­
ność intensyfikacji produkcji rol­
nej w gospodarstwach zespoło­
wych: nasiennictwo, hodowla za­
rodowa, przetwórstwo, produkcja 
materiałów budowlanych, nato­
miast przy niedoborze ziemi i nad­
miarze rąk roboczych należy pod­
jąć działalność produkcyjną, jak 
chałupnictwo, rzemiosło, punkty 
usługowe itp.

Jedną z form aktywizacji załóg 
PGR mogą stać się państwowo- 
spółdzielcze gospodarstwa rolne 
(mniejszy obszar), fasady ich dzia 
łalności opierać się powinny na 
przekazywaniu w użytkowanie zie­
mi, budynków i inwentarza PGR 
robotnikom w celu prowadzenia 
gospodarki na zasadach spółdziel­
czych I przystosowaniu zasady po­
działu dochodu stosownie do wkła­
du pracy.

W obszernym omówieniu 
głównych zadań pracy 

partyjnej na wsi podkreśla się 
konieczność pobudzania i roz­
wijania gospodarczej aktyw­
ności mas chłopskich, udziału 
w pracach rad narodowych, 
współdziałania z władzami 
spółdzielni produkcyjnych w 
umacnianiu samodzielności, 
wychowywania załóg w PGR i 
udziału, w samorządzie robot­
niczym oraz udzielania pomo­
cy Związkowi Młodzieży Wiej­
skiej w jego działalności wy­
chowawczej i kulturalnej.

W zakończeniu wytycznych 
stwierdza się, że zadania po­
wyższe należy realizować przy 
współpracy z kolami ZSL, na­
radzać się wspólnie nad kie­
runkami działania w organi­
zacjach gospodarczych i spo­
łecznych oraz w radach naro­
dowych, wspólnie zwalczać pra 
wicowe tendencje godzące w 
sojusz robotniczo - chłopski, 
wspólnie rozwijać społeczną 
aktywność wsi torującą drogę 
do wyższych, socjalistycznych 
form życia.



Pracownicy poszukiwani

Palacz do centralnego ogrzewania natychmiast 
potrzebny, zgłosżenia: RSP Fryzjersko-Kosme- 
tyczna, Poznań, ul. Garbaty 64. K6472

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Po­
znaniu przyjmą mężczyzn do produkcji, trans­
portu i 2 kierowców na ciągnik oraz sprzą­
taczki do biur. K6491
Wojewódzka Hurtownia Tekstylna w Poznaniu, 
Plac Wolności 3 ogłasza konkurs na stanowisko 
kierownika punktu hurtowej sprzedaży w Lesz­
nie. Wymagane kwalifikacje: średnie wykształ­
cenie zawodowe oraz 3-letnia praktyka w han­
dlu w danej specjalizacji. Podania z odpisami 
świadectw składać w komórce kadr WHT do 
dnia 1. XI. 1958 r. K6581
Państwowe Teatry Dramatyczne w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 8/10 zatrudnią zaraz kolporterów 
do rozprowadzania biletów teatralnych. K6583

50 robotników, 10 malarzy, 52 zdunów, 4 parkie- 
ciarzy, 15 murarzy, 1 szklarza, 2 palaczy cent, 
ogrzewania przyjmie natychmiast do pracy w 
Poznaniu i na wyjazd: Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 3 w Poznaniu, ul. Solna 12. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie. Dla pracowników zamiejsco­
wych zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym.

K6666
Elektryka wysoko kwalifikowanego (mistrza lub 
czeladnika) z praktyką z ukończonym kursem 
bhp III lub IV stopnia — do obsługi i konser­
wacji maszyn budowlanych, instalacji oraz tra- 
fostacji przyjmie natychmiast do pracy w te­
renie Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Lądowo- i Wodno - Inżynieryjnego w Po­
znaniu, Stary Rynek 77.K6681

Kierownika cegielni z wyższym wykształceniem 
techn. względnie średnim ceramicznym i co naj­
mniej 5-letnią praktyką na stanowisku kierow­
niczym, zatrudnią zaraz Skwierzyńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego Materiałów Budowla­
nych w Murzy no wie, po w. Skwierzyna, telefon 
67-138. Warunki pracy i płacy oraz mieszkanio­
we do omówienia na miejscu.K6679

Pracownika na stanowisko kierownika Działu 
Organizacji Zatrudnienia Planowania i Płac 
z 2-letnią'praktyką na stanowisku kierowni­
czym, względnie z wykształceniem średnim i co 
najmniej 5-letnią praktyką — zatrudnią zaraz 
Skwierzyńskie Zakłady, Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w Murzynowie, pow. 
Skwierzyna — tel. 67-138. Wynagrodzenie od 
1.800—2.500 zł. Warunki mieszkaniowe do omó­
wienia na miejscu. K6678

Ekonomistów do Działu Zbytu, zaopatrzeniow­
ców, 6 księgowych w tym 3 kosztowców oraz 
kierownika Rachuby Wynagrodzeń przyjmą Za­
kłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu. Wymagane średnie wykształcenie i kil­
kuletnia praktyka. Poza tym palaczy do centr. 
ogrzewania oraz sprzątaczki do biur z wyna­
grodzeniem według stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyjmują 
Zakłady H. Cegielski, w Poznaniu Dział Kadr, 
przy ulicy Dzierżyńskiego 223z229, pokój 105.

K6669
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Dnia 29 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
bratanica, opiekunka mojej starości, nader gor­
liwa w spełnianiu obowiązków, śp.

Anna Noryśkiewicz
sodaliska.

Mszę św. za spokój duszy drogiej Zmarłej od­
prawi się w piątek, 31 października br., o godzi­
nie 8,15 w kościele Najśw. Zbawiciela przy ul. 
Fredry. Pogrzeb tegoż dnia o godz. 11 na cmen­
tarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku
KS. STRYJ

Poznań, Fredry 11. 32683g

Dnia 27 października 1958 r. zmarł nagle, opa­
trzony Olejami św., najlepszy mąż, ojciec, śp.

Ludwik Echaust
adwokat, Kawaler Maltański, powstaniec wlkp.

Msza żałobna odprawiona zostanie w piątek, 
dnia 31 bm„ o godz. 9, w kościele Św. Jana, przy 
ul. Grunwaldzkiej, po czym nastąpi eksportacja 
do grobowca w Gnieźnie.

O tym zawiadamiają nieutulona w żalu 
ZONA, DZIECI, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Ostroroga 5, Sydney, Nowy Jork, 
Katowice. 32663g

W dniu 28 października 1958 r. zmarł długo­
letni pracownik Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń, inspektor odszkodowań, śp.

PIOTR SKOŁUDA 
przeżywszy lat 53.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 
i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm., 
o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakł. Współpracownicy Dyrekcja Woj.

PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ
W POZNANIU 32741g

Dnia 28 października 1958 r. zmarł nagie, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 53, mój 
najdroższy mąż, śp.

Piotr Skołuda
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm., o godz. 14 

z kaplicy na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA
Poznań, Smolna 5 . 32753g

w dniu 28 października 1958 r. zmarł namasz­
czony św. Olejami, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany brat, szwagier, kuzyn i wujek, prze- 
zywszy lat 55, śp.

Napoleon Mieczysław Siemiątkowski
były sędzia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm., 
godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 

W smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA 

oznań, ul. Kraszewskiego 4. 32767g

Praca________
Parowa Pralnia, Poznań, 
ul. Nowina 16, przy cmen 
tarzu jeżyckim, zatrudni 
zaraz prasowaczki ręczne, 
robotnika oraz panienki 
od 16 lat do lekkich prac. 
Warunki płacy do omó­
wienia. 32133g
Gosposia samotna potrzeb 
na do 3-osobowej rodziny. 
Zgłoszenia: Kalisz, Górno 
śląska 14 m. 6 (w godz. 
popoł.). 32287g
Gosposia samodzielna, u- 
czciwa — warunki dobre. 
Zgłosić się: Poznań, Strze 
lecka 37 m. 2. 32567g
Ręczniarka na płaszcze i 
kostiumy może się zgło­
sić. Poznań, Żupańskiego 
2/9 . 32358g
Krawcowa mistrzyni do 
zastępowania właścicielki 
zakładu potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32369g.
Krawcy potrzebni Szczech, 
Poznań, Plac Wolności 5. 

32385g
Gosposia po 40-ce do 2 
osób na wyjazd potrzeb­
na. Wiadomość: Ciastkar­
nia Sołacka, Poznań, Nad 
Wierzbakiem 10. 32398g
Ucznia do warsztatu me­
chanicznego przyjmę. Po­
znań, Polna 29 . 32431g

Potrzebna pomoc domowa 
na stałe do 2 dzieci. Po­
znań, ul. Ślusarska 13 m. 
6. 32438g
Koncesjonowany warsztat 
przyjmie 2 elektromonte­
rów (roboty wewnętrzne 
na okres ca 2 miesięcy). 
Oferty z podaniem okresu 
praktyki kierować należy: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32505g.

Potrzebna osoba do pra­
cowni lalek z umiejętno­
ścią szycia na maszynie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32515g.

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111. 
_____________________23942g 
Prof. matematyki udzieli 
lekcji (liceum techn.). Po­
znań, Szamarzewskiego 16 
m. 6.________________ 32496g

________ Kupno
Samochód osobowy nowy 
lub używany kupię. Wia­
domość: Poznań, tel. 19-44. 
_____________________ 35229p 
Kupię przyczepkę do sa­
mochodu osobowego — ko­
ła 16. Poznań, tel. 37-12. 
____________________ 32062g 
Kupię zakład fryzjerski. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32354g.
Kupię flance lub nasiona 
machonin. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 32470g.
Tiul drobny bawełniany 
kupię. Drygas, Poznań, 
Chudoby 15, 6 parter.

32435g

— f — ■■■
W dnhi 1 listopada 

1958 r. w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci, 
śp.

Edwarda
Kajka

zostanie odprawiona 
msza św. żałobna o go­
dzinie 9 w kościele Sw. 
Krzyża na Górczynie.

O tym zawiadamiają 
wszystkich Krewnych 
i Znajomych

ŻONA I SYNOWIR
Poznań, Pogodna 49.

32674g

Heblarkę <5o drzewa ku­
pię. Poznań, tel. 86-54.

32375g
Kupię maszynę do pisania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32485g.
Kupię około sto kur mło­
dych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3250 Ig.

Sprzedaż

t “
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci mego 
kochanego męża, śp.

BRONISŁAWA

MOSPANA 
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna, z Wi 
giliami w Kolegiacie 
Poznańskiej, dnia 31 
bm., o godz. 7,30.
Krewnych i Przyjaciół 

zawiadamia
ŻONA

Wózki dziecięce autka 
koszykowe, ceratowe, 
drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

30230g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe. czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro 
cławska 25. 30585g
Tarcze „dzielone”, różne 
wymiary osie, piasty sta­
lowe wysokiej jakości wy 
konuję. Poznań, Wydmy, 
Świerczewskiego 372.

3.1488g
Sypialnię 4-drzwiową 8.300 
zł sprzedam. Stolarnia, 
Poznań. Rynek Sródecki 6.

31647g
Sprzedani samochód oso­
bowy „Skoda” w dobrym 
stanie (nowy silnik). Mu­
rowana Goślina nr 6, tel. 
94. 31887g
Lisy piesaki wczesne, wy­
rosłe w pięknej okrywie, 
zdrowy materiał do rozpło 
du — poleca wzorowa ho 
dowla Poznań, ul. Wino­
grady 124 — Majewski.

31953g
Zakład fotograficzny do­
brze zaprowadzony w Po­
znaniu sprzedam. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32026g.
Sprzedam nowy motocykl 
marki „MŻ-EŚ” 250 ccm 
na 16-kach. Poznań, To­
mickiego 13/15 m. 1. 32072g
Prasa do prasowania sia­
na i słomy na drut sprze­
dam. Kasperczak Cho­
dzież, Wiosny Ludów 34.

32080g
Sprzedam korzystnie nor­
ki samice, szafiry, topazy, 
tegoroczny import. Ole- 
śno Sl„ ul. Krasickiego 24. 
tel. 337. 32194g
Fermę lisów (piesaki) z 
klatkami — z powodu cho 
roby sprzedam tanio. Po­
znań, kościelna 28 m. 10.

32229g
Klatki dla norek, lisów, 
tchórzy., nutrii — sprzeda: 
Poznań, Dąbrowskiego 
92/94 (warsztat). 32298g
Okazyjnie sprzedam moto­
cykl „Jawę” 250 ccm na 16 
w idealnym stanie. Stefan 
Kaczmarek, Wolsztyn, ul. 
Kościuszki 10 (piekarnia).

32330g
Dywan francuski, jasny 
3X4 ca 10 tys. — sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

32350g
Wapno palone I gat. bia­
łe. bardzo wydajne oraz 
wapno nawozowe — do­
starcza wagonowo Wapien 
nik w Błotnicy k. Strzelec 
Opolskich. Cena za tonę 
wapna I gat. 425 zł — na­
wozowe 90 zł. 35231p

W dniu 27 października 1958 r. zmarł nagle, śp.

Ludwik Echaust
powstaniec wielkopolski, radca prawny Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy, oddanego pracownika 

i serdecznego przyjaciela.
Pamięć o Nim zawsze pozostanie żywa wśród 

nas.
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm., o godz. 12, 

w Gnieźnie, na cmentarzu Przykatedralnym 5 
Sw. Piotra. cc

Rada Zakładowa WPHS Dyrekcja WPHS

+
Dnia 28 października 1958 r. zmarła nagle, moja 

najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, 
córka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 56, śp.

z Krzyżańskich

Regina Kortylewska
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w piątek, 

31 bm., o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄ2, DZIECI, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA

Gnuszyn, Poznań. 32713g

Dnia 29 października 1958 r. zmarł długoletni 
pracownik i nasz serdeczny Kolega, śp.

Ryszard Szal
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 października 

1958 r. w Lodzi.
Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 

poznańskiego przedsiębiorstwa 
budownictwa przemysłowego 

w poznaniu

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO - WARZYWNEGO PUDLISZKI 

poczta Krobia, pow. Gostyń Pozn.

OGŁASZAJĄ PRZETARG |
na zakup 1 kompletu uzbrojonego silnika samo­
chodu marki Mercedes Benz 150 KM, typ 0. M.
54, 6-cylindrowy oraz 1 głowicy do ciągnika 

marki Deutz 50 KM, 3-cylindrowy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 2. XI. 1958 r. 

z podaniem ceny.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3. XI. 1958 r.

K6556

SZKOŁA PODOFICERSKA MO W PILE 

ogłasza przetarg ograniczony 
na sprzedaż samochodu, furgon marki Ifa F-8 
na dzień 25 XI 1958 r. godz. 8 w garażu pod 

wyżej wymienionym adresem.
CENA WYWOŁAWCZA 20.000 ZŁ.

Wadium należy wpłacić w przeddzień przetargu. 
Przetarg przeprowadzony będzie wg przepisów 

MP nr 56 z dnia 26 VII 1957 r.
Pojazd można oglądać w przeddzień przetargu 

od godz. 8—16. 32230g

Zarząd
Spółdzielni Rolniczo-Handlowej

w Poznaniu

zawiadamia swoich odbiorców
że sklep maszyn rolniczych i części zamiennych 
znajdujący się w Poznaniu przy ul. Głogowskiej 18 

będzie nieczyimy
w dniach od 3 do 15 listopada br.

w związku z przeprowadzeniem inwentury.
K6670

____________________________________
Sprzedam samochód ,,&pel- 
Kadet” w idealnym sta­
nie, nowe ogumienie i 15 
ha ziemi przy Lesznie. 
Wawrzyniak, Śmigiel. Ki­
lińskiego 15. 35119p
Okazja! Akordeon Welt- 
meister, nowy 120-basowy 
7.800 zł. Szymański, Po­
znań, Czesława 19 . 32668g
Wyroby powroźnicze pole­
ca B. Muszyński, Wytwór­
nia Lin, Gdynia 4. K6727
Motocykl WFM sprzedam. 
Goćkowski, stacja kol. w 
miejscu — Iłówiec. poczta
Pecna nr 7, pow. Śrem. 

35226p
Pilnie sprzedam komplet 
maszyn stolarskich z wy­
posażeniem. Cena do omó 
wienia na miejscu. Kazi­
mierz Musialik, Drawno, 
Szkolna 8, pow. Choszczno 

35227p
Sprzedam samochód uni­
wersalny „Sam” ładow­
ność 1 tona, ekonomiczny, 
najnowszej konstrukcji 
oraz zamienię wzgl. sprze 
dam tokarnię czołówkę. 
Czesław Grocholewski. 
Wolsztyn, ul. Krzywa 3, 
tel. 378. 35230p

Spiesznie sprzedam z po­
wodu wyjazdu kuchnię 
nowoczesną, rowerek Bał­
tyk, podlicznik prądu i ga 
zu. Czesław Kawecki, Po­
znań, Garbary 16 m. 4.

32392g

Sprzedam lisy niebieskie, 
białe hodowlane z licz­
nych miotów. Kościan, tel. 
657, od godz. 17. 30365g
Aparat elektryczny do to­
pienia stali do celów den­
tystycznych (cena 4.500 zł) 
sprzedam. Z. Nowakowski, 
Śrem. 20 Października 49, 
tel. 456. 32356g
Sprzedam wóz skrzynko­
wy na 20-kach w dobrym 
stanie. Gabler, Poznań, 
Kotowo 14. 32361g
Sprzedam wózek (autko) 
koszykowy „Warszawa” w 
dobrym stanie. Poznań, 
Gwiaździsta 3 m. 2 (Pogod­
no). 32363g
Sprzedam motocykl SHL 
z dodatkowym ogumie­
niem. Sobkowiak, Poznań, 
Jeżyce, ul. Kadłubka 8 
m. 3. 323«7g
Motocykl z przyczepką 
marki Royal 500 ccm, ce­
na 8.500,— podlicznik ga­
zowy sprzedam. Poznań, 
ul. Mostowa 5 m. 21, tel. 
14-92. 32371g
Sprzedam ciągnik Zetor z 
przyczepą w dobrym sta­
nie. Poznań, Podolany, 
ul. Zakopiańska 33. 32378g
Spodek z pierza sprzedam. 
Poznań, Szelągowska 12. 
_____________________ 32384g
Sprzedam futro karakuło­
we na wysoką figurę. Tel. 
Poznań. 94-13. 32391g

Przewielebnemu Ks. Prób. Hier. Lewandow­
skiemu i Ks. Prób. T. Nogali oraz Wielebnemu 
Duchowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom, Zna­
jomym, Lokatorom i Wszystkim, którzy uczest­
niczyli w pogrzebie naszej ukochanej Zmarłej, śp.

Heleny Kuszielskiej
oddając jej ostatnią przysługę, za modły, wieńce 
i kwirty oraz za wyrazy współczucia składamy

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

32" :g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Radzie Ad­
wokackiej, Zespołowi Adwokackiemu, Pracow­
nikom Sądu, Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 
Stolarzy, Organizacjom, Krewnym i Znajomy n 
oraz Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­
sługę i okazali serdeczne współczucie z powodu 
bolesnej straty mego ukochanego męża, naszego 
drogiego tatusia, śp.

ADWOKATA STEFANA BRZEZIŃSKIEGO 
składam

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Śmigiel, dnia 27. X. 1958 r. 23451g

Dnia 28 października 1958 r. zmarł nagle, 
w wieku lat 65, nasz długoletni pracownik

mgr farm. Władysław Kwieciński
kierownik Apteki nr 170 w Kaliszu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm„ o godzinie 16 
w Kaliszu.

Rada Zakładowa Dyrekcja
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO

W POZNANIU. K6743

Dnia 27 października 1958 r. zmarł nagle, śp.

adwokat Ludwik Echaust
z Poznania. \

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
W dniu 31 bm., o godz. 9 rano odbędzie się 

msza św. w kościele Sw. Jana Kantego, przy ul. 
Grunwaldzkiej w Poznaniu, po czym nastąpi eks­
portacja zwłok do Gniezna, gdzie odbędzie się 
pogrzeb o godz. 12 na Cmentarzu Katedralnym.

RADA ADWOKACKA W POZNANIU 
K6742

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO
„DĘBICA”

W DĘBICY, województwo rzeszowski*
OGŁASZAJĄ

gotowość sprzedaży przedsiębiorstwom państwo­
wym, spółdzielczym i prywatnym oraz fizycznym 
osobom prywatnym, każdej ilości

opon samochodowych
o wymiarze: 825 X 20, gat. UL

Transakcje będą dokonywane bez jakichkol­
wiek ograniczeń, niezależnie od rozdzielników, 
specjalnych przydziałów itp.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu
Z. P. Gum. „Dębica”. * K6566
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
UPOWSZECHNIENIA PRASY I KSIĄŻKI

„RUCH“
Oddział Wilda — uL Żupańskiego S 

przyjmie zaraz

sprzedawców
dzienników, czasopism 1 Innych artykułów 
na peronach Dworca Głównego w Poznaniu.

Warunki do omówienia na miejscu.
K6674

„SPOŁEM” ZSS 
ZAKŁAD TRANSPORTU I USŁUG 

TECHNICZNYCH
w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 2

poszukuje
wykonawcy do wykonania prac c. o. do końca ta. 

oraz zakupi
70 mb. rur żebrowych o przekroju 76 — IM mm.

• K6672

Ostrzeżenie!
Ostrzega się przed kupnem
MASZYNY DO LICZENIA

typ Rheinmetall nr 191-152 skradzionej z biur
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 
w dniu 27 października 1958 r. K6731

Sprzedam każdą ilość drze 
wek morwy 3 zł szt. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32368g.

________ Lokale
Zamiana mieszkań. Biuro 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz. 
9—13. 29275g
Pokój z kuchnią w Krze- 
sinach zamienię na pokoik 
samodzielny w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32487g.
Poszukuję pustego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32366g.
Wynajmę nowo wybudo­
wany warsztat, może być 
składnica, na Górczynie 
(woda, prąd na siłę). P®- 
znań. Gwardii Ludowej 37 
(barak). 32376g
Panna pracująca poszuku­
je pokoju skromnego za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32381g. *
Młody dobrze sytuowany 
rzemieślnik poszukuje po­
koju sublokatorskiego na 
okres 1 roku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32382g.
Panna pracująca poszu­
kuje pilnie pokoju wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32394g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone spod kwaterunku. 
Mam mieszkanie o po­
wierzchni 25 m‘ z wspólną 
kuchnią i łazienką do e- 
wentualnej zamiany. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32406g.
Zamienię mieszkanie 4 
pokoje komfort w Opolu 
na 2-pokojowe samodziel­
ne w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32411g.

Nieruchomości

Domki, wille, ogrody, go­
spodarstwa. ziemie, par­
cele w Poznaniu — woje­
wództwie poleca Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra­
szewskiego 9. 29597g
Sprzedam pół hektara zie­
mi. Henryk Banachowski, 
Gutowo Małe, pow. Wrze­
śnia. 32089g
Kupię parcelę budowlaną 
w dobrym punkcie na 
przedmieściu Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32352g.
Parcele 3.500 mł na przed­
mieściu Poznania sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32374g.
Kupię domek 1-rodzinny 
również spółdzielczy, nie­
wykończony do 130 tys. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32382g.
Sprzedam parcelę 1.261 m’ 
oparkanioną z rozpoczętą 
budową domku gosp. w 
Mosinie. Adres wskaże. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32389g.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95. 30719g
30 gospodarstw (3—15 ha) 
20 domów, domków, bli­
sko miasta lub kolei spie­
sznie kupna poszukuję. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

______________34845p 
Piękny obiekt - nierucho­
mość, lokale, tylko han­
dlowe, w mieście woje­
wódzkim centralnym — 
do sprzedania. Pośrednicy 
wykluczeni. Reflektanci 
tylko poważni. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32271g. 
Hodowcom lisów wydzier­
żawię przy Poznaniu te­
ren w ogrodzie wg wymo­
gów sanitarnych. Miesz­
kanie dla stróża. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32324g.

Różne________
Suknie ślubne, balowe ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu, nylonowe ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
6L 2884*g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbr.yml 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13. 27920g
Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
starsze typy naprawia, ze- 
straja uzupełnia w lam­
py, zmniejsza pobór prą­
du do 50 proc. Warsztat 
Radiowy Elektroradiotech 
nika, Poznań, Głogowska 
39.30747g
Telewizory, radioodbior­
niki wszystkich typów, 
zestraja, naprawia szybko 
firma „Radio Wenus”. Po 
znań, Wielka 20 Odbior­
niki nowszej produkcji w 
dwóch dniach. 31147g 
uarouję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie i 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 31280g
Bogaty wybór sukien ślub 
nych — balowych, poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Strzelecka 13. 31371g
Bramy, furtki, słupki, o- 
parkaniema kompletne, 
wykonuje: Poznań, Dą­
browskiego 42 (podwórze). 
  315 38g 
Siatki parkanowe z powie 
rzonego materiału dla no 
rek, lisów, nutrii wykonu 
je: Dąbrowskiego 42 (po­
dwórze)._____________ 31539g
Wózki dziecięce, do lalek, 
głębokie, gięte, spacerowe 
poleca: St. Kociałkowski, 
Gwardii Ludowej 43.
__ __ ____________ 3inig 
Przedstawiciele na Poznań 
do rozprowadzania arty­
kułów gospodarstwa do­
mowego — poszukiwani. 
Oferty pisemne „45893” — 
PAR, Warszawa, Poznań­
ska 38, 45893.________K6718

D r u k : Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. r-2
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T/obus, to miejscowość zabi-
**■ ta deskami i otoczona 

Puszczą Nadnotecką. Mieszka­
ją tam tylko dwie rodziny. 
Kiedyś było ich osiem, ale wy­
emigrowały, gdyż w 1953 roku 
wojewódzki Wydział Rolnic­
twa w porozumieniu z woje­
wódzkim Wydziałem Oświaty 
lecz bez decyzji Wydziału O- 
światy w Szamotułach, kazał 
rozebrać tamtejszą szkołą. 
Sprawa ucieczki z Kobusa jest 
więc jasna. Dzieci tamtejsze 
musialyby do szkoły chodzić 
7 km.

rozwiązuje problem mieszkaniowy

Współpraca miast naszego 
Województwa.z miastami Ziem 
Zachodnich nabiera coraz re­
alniejszych kształtów. W tych 
dniach gościła we Wrześni de­
legacja ze Sławna w woj. ko­
szalińskim. Współpraca między 
miastami obejmuje handel, 
przemysł, wymianą doświad­
czeń (zwłaszcza w dziedzinie 
rolnictwa), a nawet uzewnętrz­
nia sią w postanowieniu, że 
we Wrześni powstanie osiedle 
o nazwie Sławno, a w Sławnie 
— o nazwie Września.

Ambitny Teatr Kaliski znów 
przygotował nową sztuką. Jest 
nią „Ich czworo” Gabrieli Za­
polskiej.

Kaliska Fabryka Lalek 
„przechrzciła” swą nazwą na 
Zakłady Tworzyw Sztucznych. 
Zakłady te mają do końca bie­
żącego roku wyprodukować 
m. in. 2.500 płaszczy igelito­
wych cieszących sią na na­
szym rynku ogromnym popy­
tem.

Podobnie jak w innych in­
stytucjach i fabrykach, 

problem mieszkaniowy jest jed 
ną z większych bolączek w za­
kładach H. Cegielski, toteż — 
w związku z niewystarczają­
cymi przydziałami — zaczęto 
tutaj myśleć o własnym bu­
downictwie.

Grupa pracowników’’ HCP 
wybudowała w okresie 4 lat 
129 domków jednorodzinnych, 
z których 80 jest już zamiesz­
kałych. 40 dalszych domków 
buduje obecnie Spółdzielnia 
„Polski Październik”, powsta­
ła przy Zakładach z począt­
kiem 1957 r. Oddano również 
do użytku 42-mieszkaniowy 
blok z budownictwa przyzakła 
dowego, jednakże wszystko to 
jest za mało wobec potrzeb.

Problemem mieszkaniowym 
zajęły się więc energiczniej dy 
rekcja oraz samorząd robotni­
czy i po rozważeniu wszyst-

kich możliwości znalazły roz­
wiązanie. Załoga otrzyma prze­
cież, w nagrodę za dobrą pra­
cę w tym roku, fundusz zakła 
dowy, z którego może przezna 
czyć na budownictwo przyza­
kładowe i spółdzielcze co naj­
mniej 6 min. zł.

Sama spółdzielnia będzie dys 
ponowała 4 min. zł, wypoży­
czonymi od przedsiębiorstwa, 
2 min. zł wpłaconym: przez 
członków i kredytem państwo-

wym w wysokości 34 min. zł. 
Za tę łączną kwotę około 40 
min. zł spółdzielnia może za-< 
kupić już obecnie od miasta 20 
mieszkań i rozpocząć w roku 
przyszłym budowę około 300
dalszych. Ogółem więc 
mogą rozpocząć w 1959 
budowę 400 mieszkań, o 
tości około 60 min. zł.

HCP 
roku 
war-

Koło nadrabia długoletnie 
zacofanie gospodarcze niespo­
tykanym w swej historii roz­
machem. Przyszłoroczne plany
przewidują
przez PSS

zuybudowanie 
nowego hotelu,

przez PZGS — domu towaro­
wego razem z biurowcem, a 
przez państwo — nowego bu­
dynku poczty. Oczywiście, roz­
wija sią też budownictwo mie­
szkaniowe.

M. F.

D/TW UCZV, Pomaga 
Ir ^=5.11% wychowuje 

■iiimiiim
19.30 
piel: 
retka

Paźdz. Imieniny

30 Alfonsa, 
Edmunda

czwartek

muz. tan.; 22.15 - 
dii; 22.35 — muz.

Wiadomości: 5, 
19, 20.35 i 23;

PROGRAM

1 eatry
OPERzA — g. 19 „Legenda Bał­

tyku ’; POLSKI — g. 19 „Rozbity 
dzban”; NOWY — godz. 19 „Pan 
Jowialski”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal W Savoyu”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Przygody Koziołka-Matoł- 
ka”;

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Dziewczęta z Florencji” 
(włoski 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Wyznanie hoch­
sztaplera Feliksa KruHa” (NRF 
18 1.); WARTA — g. 10 i 12 „Kró 
Iowa śniegu” (radź. 7 1.); g. 14, 
16.30 i 19 „Chłopiec z Gutaperki”
(radz. 12 1.); MUZA g. 10
12.30 „Ogniste wiorsty” (radź. 14 
1.); g. 15, 17.30 i 20 „Nocny pa­
trol” (radź. 16 1.); TARGOWE — 
g. 17 i 20 „Nie ma miejsca dla 
dzikich zwierząt” (n.iem., 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 
20.15 „Kuchenne schody” (franc., 
18 1.); DOM KULTURY MO — g.
17 i 20 „Czarownice z Salem” (fran- 
cusko-niem., 18 1.); CZTERNAST-
KA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
.Kalosze szczęścia” (polski, 16 1.);

WOJSKOWE — nieczynne;
CERNIAK — g. 17.30 i 20

PAN- 
„Sza-

tan zazdrości” (niem., 16 1.); MAL­
TA — g. 16, 18 i 20 „Czterdziesty 
pierwszy” (radź., 16 ].); GWIAZDA 
— godz. 10 i 12.30 „Biały pudel” 
(radź., 7 lat); godz. 15, 17.30 i ,Ń 
„Panna de Scudery” (niemi/16 1.); 
OSIEDLE — godz. 16, 18 i 20 „Wi­
dmo” (franc., 18 1.); PIAST — g. 
16.45 i 19 „Śmiech w raju” (ang., 
12 1.); HUTNIK — godz. 17 i 19.30 
„Oszukani” (niem., 16 1.); ZNICZ 
(Luboń) — g. 19 „Edward 1 Karoli­
na” (franc., 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — od godz. 9—21 „Rzym — 
Watykan”;

Ra d i o
PROGRAM I

15 — wokalne zesp. rozr.; 15.30 — 
z życia Zw. Radź.; 16.05 — aud. 
aktual.; 16.15 — śpiewamy i tań­
czymy; 17 — dla młodzieży szkol­
nej: „Międzyszkolny klub sport.”; 
17.30 — muz. i aktual.; 18.10 — try­
buna nauczycielska; 18.20 — reci­
tal fortep. Andrzeja Lorensa; 18.40 

muz. tan.; 19.26 — wiad. sport.;

Radzono
o handlu i rzemiośle

Wczoraj odbyła się VI se­
sja DRN-Wilda, poświęcona 
zagadnieniom handlu i rze­
miosła. Na wstępie Rada pod­
jęła uchwałę o dodatkowym 
budżecie na rok bieżący. Po­
nieważ wygospodaruje się do 
końca br. nadwyżkę 320 tys. 
zł z podatku od nieruchomo­
ści, kosztów egzekucyjnych i 
grzywien — sumę powyższą 
przekaże się na remont ulic, 
dla Zarządu Budynków Miesz­
kaniowych, na. potrzeby szkół 
(160 tys. zł) i służby zdrowia.

W dyskusji poruszono m. in. 
problem liczby i usytuowa­
nia sklepów, braku lokali ga­
stronomicznych, trudności z 
rewindykacją pomieszczeń han 
dlpwych (pawilon Politechni­
ki), niewłaściwych godzin 
sprzedaży, przewlekłych rema­
nentów i złego zaopatrzenia. 
Sprawy te znalazły odzwier­
ciedlenie w uchwale VI sesji. 
Na zakończenie obrad, prze­
wodniczący Komitetu Dzielni­
cowego FJN przypomniał rad­
nym o obowiązku kontaktu z 
wyborcami i podał kalenda­
rzyk najbliższych spotkań.

(zs)

Fr. Mirecki, opr. St. Po-
,.Nocleg w Apeninach”

20.40 — d. c. operetki
— czego chętnie słuchamy

ope- 
21.13

22 —
wrażenia z In- 

tan.;
6,

II
15.10 — scherza i 

— aud. dla dzieci: ,

7, 8, 13.55, 16,

i (Poznań)
i groteski; 15.30 
„Uczmy się re-

cytować”; 16 — walce Antoniego 
Dworzaka; 16.25 — mel. operetko­
we: Jakuba Offenbacha, Fr. Leha- 
ra i Rudolfa Frimla; 17.35 — re­
portaż aktual.; 17.45 — sport; 17.50 
— koncert ork. Franka Pourcella 
z udziałem Dufala—piosenki; 18.20 
— dziś w Pozn. Filharmonii; 18.35 
— aud. aktual.; 18.45 — muz. lud.: 
Indii, Kambodży i Indonezji; 19.05 
— pieśni różnych kompozytorów; 
19.20 — „Józef i jego bracia”; 19.50 
— opr. Alfist: Fantazja na tematy 
melodii Lortzinga; 20.27 — kronika 
sportowa; 20.40 — mel. tan., gra 
ork. Frankie Carle; 21 — gra sek­
stet PR; 21.30 — dyskusja przed 
mikrofonem; 22.05 — Międzynar. 
Uniwersytet Radiowy, Technika 
automatyczności i automatyzacji; 
22.15 — muz. tan.; 22.40 — rozmo­
wy o Festiwalu Muzyki Współcze­
snej: „Warszawska Jesień”; 23.05 
— wrażenia z Indii; 23.25 — muz. 
tan.;

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.30, 20, 22 i 23.50.

Te’ewizia
17.45 — dla dzieci: „Pan Tom bu 

duje dom” (W-wa); 18.30 — repor­
taż: „Wielka burza w małej sa-
dzawce” (W-wa); 19 tele-roz-
maitości; 19.30 — dziennik (W-wa); 
20 — filmy k/ótkometrażowe: 21 — 
Teatr „Kobra” — „17 przynosi 
szczęście” (W-wa).

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 koncert 

symfoniczny — dyryg. Jerzy Katle- 
wicz.

Wystawy
CBWA „Odwach”

— wystawy: 
miniatury i 
Rosińskiej - 
od 10—18.

Marii
Zofii

Stary Rynek 3 
Chybińskiej — 
Dziunjyńskiej-

malarstwo — godz.

Dyżury nelnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(chirurgia i interna) — ul. Mickie 
wieża 2, tel. 81-96: APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146, 
Matejki 1, Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampego 2, Główna 53.

Występy
wybitnych artystów

7 i 8 listopada br. w Auli 
na koncercie symfonicznym wy-
stąpi znakomity dyrygent rumuń­
ski Mircea BASARAB oraz so­
listka radziecka Roza FAJN, lau­
reatka I nagrody III Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Pozna 
niu. Ceny biletów abonamento­
wych nie zostały podwyższone. 
Bilety nie objęte abonamentami
będą w sprzedaży po cenach
malnych, bez zniżki 
koncerty.

na
no:- 
obaDodatkowe

autobusy
Z powodu wzmożonego ruchu 

pasażerów w okresie Święta 
Wszystkich Świętych — MPK uru 
chomi dodatkowe autobusy, które 
kursować będą na trasach:

Władze miejskie zgodziły się 
na propozycję zakładów, by 
zlokalizować przyzakładowe 
budownictwo przy ul. Dzier­
żyńskiego i Rolnej. Spółdziel­
nia uzyskała też tereny na pier 
wsze 300 mieszkań przy ul. 
Dzierżyńskiego, Drukarskiej 
oraz w innych okolicach Dęb- 
ca, a obecnie stara się u władz 
miejskich o przyznanie więk- 

’ szych terenów pod budowę blo 
ków w pobliżu zakładów.

O ile więc projekty te zosta­
ną zrealizowane i nie zawiodą 
wykonawcy, poprawi się znacz 
nie sytuacja wielu rodzin. Pro­
blem będzie jednak w pełni 
rozwiązany, jeżeli w ckresie do 
końca 1961 r. Zakłady odda­
wać będą co roku po 300 mie­
szkań.

ul. Wierzbowa Główna (na
cmentarz regionalny) i to: 30 bm. 
od godz. 13 do 18; 31 bm. od godz. 
13—18; 1 i 2 XI od godz. 8 do 19.

Plac Wyspiańskiego Juniko-
wo (na cmentarz centralny) 1. XI. 
br. od godz. 8—19 i 2. XI. od godz. 
11—19.

„Koziołki1*
W dodatkowym losowaniu 76 

Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki” 28 bm. zostały wylosowane 
nagrody pieniężne po 1000 zł w na­
stępujących punktach odbioru na 
numery banderoli:

44
50

11 — 82194, 13 — 58058, 23 — 105001, 
l — 56578, 46 — 125452, 48 — 131677,

147108, 51 — 28708,
58 — 61920, 60 — 91592, 
64 — 65598, 66 — 88297, 
79 — 152975, 81 — 77862, 
86 — 93637, 94 — 134808,

54
63
73
85
95

— 21336, 
— 40839, 
— 95700, 
— 32142, 
— 23670,

95 — 26486, 100 — 5S100, 101 — 57355,
138
157
176
195
233
260

— 15770, 142 — 12310, 152 — 36479, 
— 22144, 172 — 69206, 173 — 123712, 
— 33697, 181 — 100227, 188 — 15387, 
— 62172, 19G — 24043, 213 — 6879, 
— 821Z2, 256 — 38488, 257 — 21197, 
— 55031, 276 — 3612, 283 — 9837

W związku z tym ostatnia 
konferencja samorządu robot­
niczego zobowiązała kierownic 
two HCP do wybudowania w 
okresie najbliższych dwóch lat 
420 mieszkań, dalszych 300 
rocznie po roku 1960 i poczy­
nienia odpowiednich starań u 
władz miejskich i centralnych 
dla zabezpieczenia realizacji 
programu budownictwa miesz 
kaniowego.

Tak więc, dzięki inicjatywie 
HCP i kredytom udzielonym 
przez państwo, Zakłady roz- 
wiążą problem mieszkaniowy 
we własnym zakresie. Gdyby 
więc podobną inicjatywę wy­
kazały inne zakłady... Nie trze 
ba chyba tłumaczyć, że przy 
dotychczasowych niskich czyn 
szach państwo nie rozwiąże sy­
tuacji mieszkaniowej, jeżeli do 
budownictwa nie włączą się 
szerzej niż dotychczas zakłady 
pracy i poszczególni obywate-
le. (L)

i 292 — 2096.
Wygrane wypłacają wszystkie 

oddziały PKO w województwie po­
znańskim począwszy od 31 bm. Na­
stępne losowanie 77 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki” odbę-
dzie się 2 listopada 
zji Poznańskiej w 
południowych.

Poza wygranymi

br. w Telewi- 
godzinach po-

z pierwszego
i drugiego losowania zostaną roz­
losowane pomiędzy uczestników 
77 gry nast. nagrody rzeczowe: 1 
motorower, 2 maszyny do szycia, 
1 radioodbiornik, 1 rower z im­
portu.

Równocześnie przypominamy, że 
z uwagi na przypadające Święto 
Zmarłych — 1 listopada — przyj­
mowanie kuponów na 77 PGL „Ko 
ziołki” odbywać sle będzie tylko 
do piątku, 31 bm. włącznie.

Informujemy
Dział Społeczno-Samorządowy 

PSS organizuje dla członków PSS 
bezpłatny kurs gotowania pod kie 
rownictwem inż. O. Mielęckiej (o 
godz. 18 w stołówce przy ul. Ma­
tejki). Zapisy przyjmuje Dział Spo 
łeczno-Samorządowy przy ul. Grun 
waldzkiej 55, barak 5 pok. 8 w 
godz. 8—13.

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację Zarząd Oddziału 
„Grunwald” zwołuje zebranie 
członków wszystkich środowisk na 
31 bm. godz. 18, w szkole przy ul. 
Głogowskiej 90 (była sala gimna­
styczna).

+ W związku ze zbliżający­
mi się świętami. PZH wpro* 
wadza w tych dniach dodat­
kowe godziny sprzedaży:’ w 
piątek sklepy spożywcze i dro 
gerie otwarte będą do godz. 20 
bez przerwy obiadowej, w so-
butę spożywcze i winno-
cukiernicze czynne będą jak w 
każdą niedzielę, a kwiaciar­
nie od 8 do 18 bez przerwy 
W niedzielę (2. 11.) sklepy 
czynne będą jak zwykle w tym 
dniu.

♦ WKC informuje, że od 1 
listopada przestaje obowiązy­
wać sezonowa obniżka cen na 
masło i niektóre gatunki se­
rów twardych. Obecnie płacić 
będziemy 70 zł,za masło ekstra 
wyb., 64 zł za wyborowe, 13 
i 39 zł za 1 kg serów: chedda” 
I i II gat., oraz 35 i 31 za ser 
tylżycki (I i II gat.). Cena se­
rów1 ementaler i grojer pozo-
staje nadal bez zmian 
i 43 zł (I i II gat.).

rubryce
Przedwczoraj w

naszej
„Rozmaitości” do­
nosiliśmy o budo­
wie studni przed 
Ratuszem obok 
Pręgierza. Dziś — 
dla ewentualnych 
niedowiarków — 

reprodukujemy 
zdjęcie pokazują­
ce ekipą robotni­
ków przy pracach 
wiertniczych.

Fot.
K. Przychodzki

Dostawy w powiecie poznańskim
przebiegają słabo

Realizacja obowiązkowych 
dostaw zboża, żywca i ziemnia­
ków na terenie pow. poznań­
skiego pozostawia dużo do ży­
czenia. Poważne zaległości rol­
ników indywidualnych i go­
spodarstw uspołecznionych, 
mają duży wpływ na zaopa­
trzenie rynku.

Wysokość obowiązkowych 
dostaw zbóż wg. rocznego pla­
nu netto na dzień 30. września 
br. wynosiła ogółem 11.236.504
kg. Tymczasem 
skupiono tylko 
czyli 45,3 proc. 
ku<pu pozostało

do tego dnia 
5.082.545 kg. 

planu. Do za- 
więc jeszcze

ponad 6 min. kg zboża. Po­
myślnie przebiega skup zbo­
ża w Swarzędzu, Mosinie, Stry 
kowie, Luboniu i Zalasewie na 
końcu znajdują się gromady: 
Stęszew, Plewiska, Będlewo, 
Pobiedziska i Kiekrz.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się skup żywca. Za okres 3 
kwartałów bieżącego roku wy­
konano tylko 52,6 proc, planu. 
W 100 proc, wykonało plan 
zaledwie 926 rolników, zalega 
natomiast z dostawami 640 
gospodarzy, z tego 202 — nie 
rozpoczęło dostaw w ogóle. 
Do najlepszych gromad w od­
stawach żywca należą: m. Lu­
boń, m. Mosina, Modrzę, Wiry 
i Palędzie, do najgorszych — 
Chludowo, Przeźmierowo, Su- 
chylas, Tarnowo, Wierzonka, 
Puszczykowo, Wronczyn i Ro- 
galin. W skupie ziemniaków 
wykonano dopiero 8,7 proc, 
planu — na 14.702 tys. kg sku­
piono zaledwie 1.283 tys. kg 
ziemniaków. W październiku 
br. dostawy poważnie wzro­
sły i osiągną przypuszczalnie
ok. 50 proc, planu. (V)

Artykuł dyskusyjny

Czy trzeba płacić

Zenek jest kiepskim piłkarzem. Tak przynajmniej twierdzi jego 
starszy brat, rodzinny ekspert „od sportu”. Od niedawna jed­

nak Zenek patrzy na wszystkich z góry. Jego drużyna awansowała 
i, jak mówi, kierownictwo rozpoczęło o nich dbać jak o prawdzi­
wych sportowców. Teraz wypłacają im pieniądze na dożywianie. 
Zenek często „funduje” sobie nowy krawat, buty względnie ko­
szulę. Często też „wyskoczy” na winko lub jakąś potańcówkę. Bo 
jak mu płacą pieniądze na dożywianie — myśli — to może... ubrać 
się i zabawić.

Jego kolega Janek gra w kła 
sie wyższej. Stąd też wyż­

sze wymagania i... takież pie- 
'niądze. Razu pewnego, kiedy 
[przyszedł do sekretariatu klu- 
\bu, gdzie powiedziano mu, że 
pieniądze na jego miesięczne 
dożywianie (czytaj wypłatą) 
jeszcze nie nadeszły, powie­
dział do towarzyszącej mu có­
reczki: — Chodź mata. Nie bę­
dziesz dzisiaj jadła chleba, bo 
klub nie dał tatusiowi pienię­
dzy.

Nawiasem mówiąc, obaj pił­
karze są zatrudnieni w dużych 
zakładach, otrzymują zupełnie 
przyzwoitą pensję, a w godzi­
nach pracy... odbywają często 
normalne treningi, bądź też 
znajdują się już w drodze na 
mecz.

Trzeci z trójki sportowców, 
o którym chcialem napisać, 
jest pięściarzem. Jego sukcesy 
znane są w całym kraju. Wy­
grał on wiele walk. Teraz pod 
koniec swej sportowej kariery 
po raz wtóry chyba rozpoczął 
uczęszczać do technikum, bo oka 
zało się, że mistrz (posiadający
już zresztą żoną i dzieęko) za 
wyjątkiem lewego prostego i 
‘̂ prawego sierpowego nic nie 
umie.

■
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Przykładów takich można by po­
dawać setki; jak Polska długa i 
[szeroka... „dożywia” się sportow- 
ęów. Zależnie tylko od dyscypliny 
[sportowej, tak zwanego pionu, czy­
li inaczej zrzeszenia sportowego, 
klasy sportowców 1 bazy material­
nej klubu, innymi słowy zakładu 
pracy, przy którym on istnieje, 
[,porcje dożywiania” (czytaj pen­
sje), są wyższe lub niższe.

[ Dochodzimy do tego, że często 
nie znajduje się sportowca, który 
by nie mówił o... dożywianiu. Stąd 
Wniosek, że nie mamy u nas w 
kraju zawodowstwa, bo przecież 
sportowcy „pracują”, a z drugiej 
strony normalnie płaci sią im pie-

niądze na... dożywianie. I to nie­
raz za to, że jednemu z drugim 
„championowi” uda się dwa razy 
podczas meczu przyzwoicie kopnąć 
piłkę. Za to wszystko mamy pła­
cić? Przecież sport jest przyjem­
nością. Wielu z nas uprawiało go, 
osiągało takie czy inne wyniki i 
nikt nawet nie wspomniał o pie-

czasie około 30 sekund, otrzymuje 
za to... dożywianie.

Wielu działaczy sportowych twier 
dzi, że sportowcy zostali zepsuci 
w okresie tak zwanych „błędów 1 
wypaczeń”, że wtedy właśnie nau­
czono ich brać pieniądze pod po­
stacią różnego rodzaju „kadro­
wych”. Słusznie. Wszelkiego ro­
dzaju „kadr”, za którymi stała 
mamona rzeczywiście nie można 
było wtedy zliczyć na palcach obu 
rąk. Ale dlaczego pielęgnuje się
nadal 
słowo

Nie

niądzach. teraz? Powiedziano
mi kiedyś, że młoda dziewczyna — 
lekkcatletka jednego z klubów po­
znańskich, przebiegająca 200 m w

Mistrzostwo Stelli 
zagrożone?

Mistrzostwa Polski w hoke­
ju ziemnym zostały zakoń 

czone, lecz dotąd nie zosta­
ły zweryfikpwane przez PZHT, 
który jeszcze jest zajęty pro­
testem co do spotkania Warta 
— Grunwald 1:0, wniesionego 
przez wojskowych.

Zdaniem kierownictwa Grun­
waldu. sędziowie (a przynaj­
mniej jeden z nich, mecz pro­
wadzali pp. Kurowski i Rosada) 
mieli popełnić zasadnicze błę­
dy, sprzeczne z przepisami gry. 
PZHT przesłuchał w tej spra­
wie sędziów, obserwatorów, za­
wodników i świadków.

Nie może więc PZHT do 
chwili rozstrzygnięcia spornej 
sprawy ustalić ostatedznej ta­
beli rozgrywek. Gdyby protest 
Grunwaldu został uwzględnio­
ny, doszłoby do ponownego
meczu Warta Grunwald.
W razie ponownego suk­
cesu „Zielonych”; sytuacja 
nie uległaby zmianie, i Stella 
zasiadłaby już definitywnie na 
mistrzowskim tronie. Gdyby 
jednak zwyciężyli wojskowi, 
im przypadłby tytuł mistrza 
Polski. W razie remisu sprawa 
uległaby zagmatwaniu, gdyż
wszystkie drużyny 
równą ilość punktów, 
by dojść do nowych 
pomiędzy całą trójką.

Odczekajmy Jednak 
nej decyzji PZHT. (p)

miałyby 
Musiało- 
spotkań

ostatecz-

ten fakt, zastępując tylko
kadrowe...

chodzi tu
tę parę groszy, 
wia się groźniej

dożywianiem?

już ostatecznie o 
Sprawa przedsta- 
z zupełnie innego

punktu widzenia. Bo jeżeli w mło­
dzieży, płacąc jej za grę w piłkę, 
pływanie, czy bieganie, wyrabia­
my poczucie sportowej manii wiel­
kości, czynimy jej wielką krzyw­
dę. Obawiam się, iż w momen­
cie otrzymania pierwszych pienię­
dzy z klubu, idą w kąt książki 
szkolne, praca czy też nauka rze­
miosła. Sport przesłania wszystko. 
Stopniowo staje się prawie wy- 
łącznyrp źródłem dochodów i za­
interesowania i celem samym w
sobie, 
kiedy 
tylko

Nie

Co jednak będzie później, 
po świetnej formie pozostaną 
wspomnienia?
chcemy, by młodzież kosz-

tern porzucania szkoły czy nauki 
zawodu, osiągała wyniki sportowe. 
Nie znaczy to, że dyskwalifikuję 
sport, ale wydaje mi się, że z mło­
dzieży powinni wyrastać obywa­
tele przygotowani do życia, zdro-
wi i wykształceni, a 
niej sportowcy.

Na pewno spotkam 
tern, że przesadzam, 
wet wśród słynnych 
nie mamy takich,

dopiero póź-

się z zarzu- 
Ale czy na- 
sportowców 

którzy przez
wiele lat nie mogą ukończyć śred-
niej szkoły? Wystarczy 
na przykład na niektóre 
poznańskie pływaczki.

Z tego wszystkiego, co 
łem, wynikałoby, że bez

spojrzeć 
czołowe

napisa- 
żadnych

wyjątków jestem za zaprzestaniem 
wypłacania pieniędzy sportowcom. 
Otóż nie. Jestem za rozsądnym wy 
płacaniem dożywiania czołowym 
sportowcom, których wyniki i tre­
ningi wymagają od nich wielkich 
wysiłków. Stanowczo jednak je­
stem przeciwko przeginaniu pały, 
tak jak czynią to obecnie kluby 
sportowe.

W. OFIERSKI
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